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Nie ma naturalnie w tem nic nadzwyczaj­
nego, że opinja publiczna w Niemczech zajęta 
jest w tej chwili w pierwszym rzędzie losem re­
formy wojskowej. Do tej chwili urn ma porozu­
mienia miedzy stanowiskiem rządu a odpornem 
stanowiskiem, zajętem przez komisję parlamen 
tamą. Kanclerz państwa, jenerał Capri L *7™ 
nadzieję, że pu świętach parlament w .nnem 
zbierze ię uoposobieniu dla reorganizuj1 woj­
skowej, niż się przed świętami rdzszedł. We­
tknięcie się z wyborcami, wedle zapatrywania 
się sfer rządowych, wywoła niewątpliwie w umy­
słach poselskich zmianę poglądu na rzeczywiste 
narodowe interesy narodu niemieckiego, w któ­
r e j  obronie tyiko wr-ckomo występują przeci­
wnicy piojektdw wojskowych. Nie wystarczy 
wprawdzie ta zmiana do przechylenia głosów na 
stronę rządu, ale wystarczy może do idzema 
w nim tego przekonania, iż dla. y^resu  sprawy, 
w której obronie on występuje, będzie mógł 
przystąpić do rozwiązania parli iintu. . ^ a n y  
w sejmie dzisiejszym, nawet, gdyby poszczególni 
posłowie zmi mli wyjątkowo swoje zapatrywania, 
spodziewać się nie można i dyscyj lina stronnictw 
czyni z góry wszelkie takie nawrócenia bezowo- 
cnemi. Prawo większości, rządzące sejmem, r z „ 1 
dzi i stronnictwami; można mieć w szczegółach 
przekonania własne  ̂ nie można ich n- eć w ogól- 
nem zachowaniu się, w postawie, którą stronni­
ctwo raz już przyjęło i za dogmat do wierzenia, 
za hasło do walki podało. Członek stronnictwa 
jest żołnierzem, prawo go trzy mi. w żelaznych 
kleszczach; chcąc się zbuntować musi sobie 
praeciwko prawu fakt wytworzyć. Takim faktem 
w życiu stronnictw jest zawsze  ̂ wytworzenie bi i 
pokaźnej i poważnej mniejszości. Nie chcą zry- 
wać, aby się nie rozpaść, nio mając zresztą dość 
silnych powodów w zasadach samych, większość 
ulega i pozwala na odszczepieństwo, na głosowa­
nia przeciwne temu, a którem sama w sejm ..b 
wytt rpuje. Ogł.-zi się wtedy, że wolno każdemu 
głosow. 6 jak chce —  i każdy taż z wolności 
tej korzysta. Ś-odek niemiecki za Windthorsta 
często wychodził z wąwozu obu końcami. By­
wało to nieraz nakazem taktyki politycznej, a 
w , kuym razie ratowało a »j »Jy na przyszłość.

Gdyby w obecnym sporze z większością 
Bejma niemieckiego, I03 p. Caprivi’emu chciał 
się uśmiechnąć, przyniósłby mu po świętach ta: 
ki» własuie rozpadnięcie się obu stronnictw, głó­
wnie upierających się reorganizacji ; rudka i 
woluuiu rślnych. Mógłby więc już wtedy kanclerz 
cieszyć się nadzieją, że pi ®y usilnej pracy, po 
wytoczeniu jeBrcze nowych bateryj dowodowych, 
po wezwaniu na poufną naradę Benioratu, wybra­
nego ze wszech stronnictw, z wyjątkiem, oczy­
wiście, socjalistów, którzy nie stój , Qa gruncie 
konstytucji związkowej, uda mu się małem ustęp­
stwem, mniejszem od tej różnicy, któ » pomię- 
dzy nim, a Benningsen’em zachodzi, okupić tę 
korzyść wielką, którą dla rządu w jego polityce, 
dla Niemiec w ich przyszłych loBach byłoby 
wprowadzenie już teraz, w tym roku, nowego 
planu zbrojności narodowej. Marzenie wszakże o 
takiem odszczepieństwie, środka zwłaszcza, o 
takiem przepchnięciu reorganizacji przez seim 
bez uciekania się do gwałtoy|j ch środków, roz­
sadza ramy prawdopodobieństwa, wskazywanego 
przez rozsądek. Dobrze będzie, p ili pe £ *,tach 
jen. Caprivi znajdzie w sejmie w umysłach po­
słów taką zmianę, którąby już za symptomat; - 
czną mógł uznać; z ufnością wtedy będzie, mógł 
odważyć się na to, eo zapewne dotychczas je- 
zzcze przejmuje go niepokojem — czy się po-

Wl°dWażnem i doniosłem dla reformy wojskowej 
i jej losów parlamentarnych, jest zachowanie się 
stronnictwa narodawo-liberalnego. Na wołowej

skórze nie spisaćby t je b  błędów i grzechów, 
jakich się to stonnictwo dopuściło w życiu poli- 
tycznem Niemiec od cesłu zbudowania cesar­
stwa. W sprawie jednak reorganizacji wojskowej,
stronnictwu zdaje się zsleżeć na tem, aby po­
prawiło i polepszyło swoją reputację. imieniu
-tronnictwa posunął się Benningsen wkomisji da­
lej, niż którekolwiek bądź inne stronnictwo, nie 
trzymające bezwarunkowo c rządem, a pras i 
narodowo-liberalaa ani na chwilę nie zeszła ze 
stanowiska pojednawczego i popierała działania 
w parlamencie słowami zasadniczego uznania dla 
projektów rządowych. Pcd tym względem zasłu­
guje na uwagę artykuł najpoważniejszego organu 
narodowo- liberalnego, National Zeitung, liczącego 
się z ewentualnością rozwiązania parlamentu albo 
uetąpicnia jenerała Caprivi’ego. Jeżeli skończą 
— pisze organ pana Benningsena —£ na rozwią­
zaniu-parlamentu, naród znajdzie narodowo-libe- 
ralnych po tej stronie, po której stali w ciągu 
ćwierćwieku we wszystkich walkach politycznych. 
Nie wyprą się i nie wyrzekną się niczego, co 
dotychczas powiedzieli już o pojedyńczyck 
szczegółach organizacji wojskowej, ale walka o 
te Bzczegóły nigdy nie stanie się dla nich zada­
niem głównem, nie pozwoli im nigdy zapomnieć 
o poważnych niebezpieczeństwach, którym wła­
śnie projekty rządowe wał usypać maj., W  tym 
duchu p. Benningsen w komisji już oświadczył, 
że nie wyrzeka się nadziei ostatecznego porożu 
mienia, chociaż wniosek jego rozbił się o odmo­
wę rządu. W  końcu swego oś* iadczenia Natio­
nal Zeitung znacząco m ówi: „Czy porozumienie 
się owo osiągnąć się da w dzisiejszym sejmie, 
czy z d z i s i e j s z y  m r z ą d e m ?  kwe«tja ta 
w pomroce się jeszcze ukrywa." Tak więc osoba 
p. Caprivi’ego nie wzbudza w narodowo libe­
ralnych ttgo zaufania, którem cieszą się jego 
proiehty reorganizacyjne. Dziennik liberalny 
stawia możliwość uchwalenia reorganizacji bez
p. Caprivi’ego, jako przypuszczenie logiczne. 
Jest to już bardz wide, a d a p. Capriy:’ego
nie dobrze, jeśli najlepsze ze stronnictw —
w danym stosunku — nie poczuwa się wcale do 
obowiązku popieraniu go wśród zaciętej walki z 
bezwzględną opozycją.

Rftforma ordynacji wyborczej gminnej 
dla 30 większych miast.

Ankieta, zwołana przez Wydział krajewy, 
dla reformy ordynacji wyborczej gminnej illa 30 
większych miast ukończyła w piątek wieczór 
zwoją czynność.

W  dalszym ciągu uchvt ai> ’a ankieta wpro­
wadzić w postępowaniu reklamacyjnem postano­
wienie, iż jeśn wybrana komisja reklamacyjna 
w ciągu 3 dni nie załatwi wniesionych reklama- 
cyj, wówczas magistrat przedłożyć ma wszystkie 
akta starostwu do bezpośredniego załatwienia. 
Kolej wyborów w kołach ma się odbywać w ten 
sposób, iż każde z 8 kół w innym dnia ma od- 
by6 głosowanie.

Postawiono jako zaBadę, że gdyby w pierwszem 
kole było mniej, niż 36 wyborców, wówczas z 
drugiego koła przechodni lyln do pierwszego, ilu 
potrzeba do uzupełnienia :lośui 36. Natomiast z 8. 
koła przejść ma do 2-go koła tyła wyborców, 
ila przeszło z koła 2-go do 1-go. W  tym wypad­
ku chodzi o to, aby nieuszczuplać drugiego koła, 
wzmocnionego z 3. koła wyborcami z osobistej 
kwalidkac'

J.żeli wybrany radny do 3 dni nie złoży 
(świadczenia, iż mandatu nie przyjmuje, uważa­
ny być ma' przyjmującego wybór.

Poli yczna władza powiatowa może z u r z ę ­
du uniewaijić w ybiry osób, niepusi .dających 
warunków obieralności -—. aby zaś nie przewle­
kać zbytecznemi reknrsami sprawy wyborów, 
ankieta postanowiła, i<iby stronie, której wybór 
unieważniony go.tał, pozostawioną^ zostają wol­

ność rekarsu tylko do namie smictwa do o s t a 
t e c z n e g o  r o z s t r z y g n i ę c i a .

vV rozdziale o wyborze magistratu, przjjęła 
ankieta postanowienie ustawy bukowińskiej, iż nie 
najstarszy t iekiem członek rady gminnej, ale 
urzędujący burmistrz ma wezwać radnych, aby 
w oznaczonym dniu dokonali wyboru magistratu. 
W » '  sdziale tym wprowadzono również bardzo 
doniosłą innowację, mianowicie, że b u r m i ­
s t r z e m  m o ż e  b y ć  w y b r a n a  o s o b a  
t a k ż e  z po z a  r a d y ,  m u f i  t y l k o  p o s i a ­
d a ć  p r a w o  w y b o r u  do  r a d y  m i e j s K i e j ,  
a n a s t ę p n i e ,  że c z ł o n e k  w y d z i a ł u  p o ­
w i a t o w e g o  n i e  m o ż e  b y ć  w y b r a n y  
c z ł o n k i e m  ma g i s t r a t u .

Do ważności wyboru magistratu potrzebną 
jest obecność przynajmniej trzech czwartych czę­
ści całej liczby członków rady i bezwzględna 
większość głosów obecnych. Jeśli po dwukrotnem 
zaproszeniu me zbierze się potrzebna liczba ra­
dnych, wówczas wystarcza zwykły komplet.

Jeśli burmistrzem wybrany zostanie nie- 
chrześcjanin, natenczas chrześcjańska część rady 
miejskiej, uzupełniona w danym razie po myśli 
§. 95 ustawy gminnej dla 30 miast, dla zała­
twienia spraw ludności chrześojańskiej, zwołana 
przez najstarszego wiekiem, przystąpić ma do 
wyboru ze swegu grona przewodniczącego do 
spraw specjalnych ludności chrześojańskiej.

Korespondencje.
Buda-Poszt 29. marca.

(Edelsheini - Gyu.ai —  jego ao-ieró i pogrzeb. — W y­
stawy. — Spór prof. Steittdla z ar. Tiszą. — Świgcone i 

moje życzenia).
Wiecie już z telegramu Dudape&zteńskiego, 

że dawno oczekiwana śmierć oaroua Eńelsheim- 
Gyuiai nastąp Ił przed irzema dniami. Dla 
armji śmierć barona jest dotkliwą, dla Węgier, 
a specjalnie dla Buda-Pe3ztu. ubytek tegoż z 
listy żyj, cych obywateli, wieli?^ stratą. Baron 
Eielsheim-Gyulai, zaszczytnie znany i odzna­
czony na polach walk mnogich >euerał konmcy, 
był niezaprzeczenie jedną z wybitnych postaci 
w życiu wojenuem i życiu publieznem Węgier. 
Z rodu Badeńczyk, pod skromuem nazwiskiem 
Leopolda Edelsheima zdobywał w służbie woj­
skowej ra. po razu za^zczyme odznaki i rangi, 
iidwagą swoją zaś na polach bitew pod Solfe- 
rino i Kóa ggratzem w zdumienie i podziw wpro­
wadzał swoich dowódców i komendantów. 
Spiesznie też bardzo fwanaował, ^resrcie stał 
się ulubieńcem niegdyś wielce zasłużonego ko- 
merdanta wojsk barona Gyulai’a, który jako 
bezdzietny, adoptował 6. p. Leopolda Edelshei- 
ma, a oddając mu cały swój olbrzymi majątea, 
przekazał mu też tytuł barouowiki.

Baron Edelsheim-Gyniai był, jak wiadomo, 
główno-dowodzącym wojskami na Wg grzech. 
W  czasie znanej afery w Budapeszcie ex re 
uwieńczenia mogiły Jauskytógo, baron Edelsheim 
nie wahał się ze swego stanowiska wojskowego, 
jakie .ówczas zajmował, nawet wobec rządu i 
Kolomana Tiszy, skarcić nietakt oficerów, którzy 
uwieńczeniem mogiły Jańsky’ ego prowokowali 
Uczncia narodu węgierskiego. Od togo czasu je ­
nerał Edelsheim ustąpił ze stanowiska główno­
dowodzącego, od tego też czasu Stał się on po­
pularniejszym, i niejako więcej łubianym i bar­
dziej przyjacielsku witanym w stoliey współoby­
watelem. W  służbie wojennej sam dla siebie 
srogi, nie znał i dla podwładnych przebaczenia, 
lub względów, był wymagającym, 0d wojska 
wymagał subordynacji, ale starci się także zapał 
w niem obudzać, w życiu pryw ,tnem nader sym­
patyczny, łagodny, dobrocz] ńca na k uf dym kro­
ku. Obywatel Węgier całą duszą umiał popierać 
moralnie i materjalnie wszystko, co pieknem 
i szlachetnem było. W  życiu obywatelskim przyj­
mował żywy współudział, nie brakowało go nigdzie;

sztuki i nauki, miały w nim gorliwego każdy cel 
ogólniejszego dobra narodowego a hojnego przy­
jaciela. Te piękne ealeiy wpłynąć musiały na 
to, że Węgrzy, a względnie mieszkańcy stolicy 
madziarskiej odczuli do głębi wielkość straty, 
jaką przed para dniami ponieśli. Pogrzeb jene­
rała Edelshun>-Gyulai’a był wspaniały, ile, że 
wojenna forms paradnego hołdu, oddanego Za­
sługom dzielnego bojownika, towarzyszyła ex offo 
naturalnie, olbrzymim tłumom publiczności i nie­
jako dominujące rąięła w tym kondukcie miejsce.

Zmarły jenerał, którego zwłoki z .balsau tr­
wano. spoczywał w metalowej trumnie w parte­
rowej sali swojej willi na bulwarze Andrassy ego 
Wzdłuż szerokiej tej ulicy przesuwał, się kon- 
dukt.

Minister oprony krajowej (honwedów) baron 
Fejervary. jako kawaler naiwyższego orderu woj­
skowego Marji Teresy, którego posiadaczem był 
takie zmarły jenerał-artylerji Edelsheim, prowa­
dził kondukt żałobny, za nim postępowały dws 
szwadrony huzarów na koniach  ̂ dwa szwadro 
ny piechoty, przed karawenem prowadzono ża 
łobą okrytego sumaka zmarłego jenerała, za nim 
„ o f i c e r o w i e 11 przedsiębiorstwa żałobnego nie­
śli na dwóch poduszkach ordery. Trzy wozy 
pyBznych, bogatych wieńców, poprzedzały sze- 
ściokonny rydwan ze zwłokami jenerała Za ka­
rawanem jechał rycerz, w żelazo okuty, na ża­
łobnie przy branym konin. W  ślad za trumną Bzedł 
aroyksiążę Ejgenjusz, który na pogrzebie za­
stępował króia. po za mm minister Weckerlo 
z główno dowodzącym księciem Lobkowiczem, 
dalej cała jeneralicja, reprezentanci władz rzą­
dowych i autonomicznych, oraz niezliczone tłu­
my publiczności. Kondukt zamykały 4 szwa­
drony artylerji i 8 dział.

Jenerał pochowany został na cmentaizu woj­
sku wy m w Budzinie,

Sadzę, że w testamencie, który zmarły spi­
sał w 18 8 6 . roku, a który dopiero za &n: kilka 
urz-jdownie tworzonym zostanie, poczynione są 
legaty i fundacje na cele i instytucje dobro­
czynne.

Tyle o śmierci jenerała i o pogrzebie do­
nieść czytelnikom Deiennika czułem się niejako 
w obowiązku. A że w życiu ludzkiem i wielkc- 
miejskiem przebiega wszystko kalejdoskopowo 
i wre rozmaicie, z pogrzebu więc przechodzę 
z czytelnikiem do sal wystawowych. Pierwsza, 
którą zwidziliśmy, była wystawa pracy ^ocie­
mniały eh“ , mówiąu o.wa-f.u, wspaniała i godna 
widzenia, acz s. intna, bo sami twórcy tej pracy, 
jako „niewidomi" widzieć jej, ani podziwiać, jak 
cała publiczność — nie mogą!

Obejmuje ta wystawa kilka sal dość dużych 
na pierwszym piętrze, pomieszczonych w instytu­
cie ociemniałych, pray Królewskiej ulicy.

U wstępu do tej wystawy orkiestra z niewi­
domych złożona, przygrywa cz^Bto cgniste, 
często smętne, jak życie muzyków, mar 
szo. —  Znajdujemy tu w Lalach kręcących się 
komitetowych wystawy, widomych i niewidomych, 

ci ostatni przy oddziałach prac wystawowych 
pomieszczeni, mają za zadanie dawać objaśnie­
nia na s awian pytania. Wszystkie możliwe, a 
i t pozór, jak dla o c l s m n i a ł y c h  i niemożli­
we roboty ręczne, czyto kobiece czy mę­
skie, są tu podziwienia godne. — Począwszy 
od okazów szkolnictwa i sposobów nauczania 
ociemniałych, a skończy w. zy na okazach, lak 
wyrobów przemysłu i . {xodsieł z nadzwyczajną 
precyzją i dokładnością wykonanych, godnem 
jest nietylko zastanowienia, ale i podziwu pra­
wdziwego, a świadczv dobrze o zarządzie in­
stytutu niewiizacycb nieszczęśliwców.

Salę „Kumtlerhausu* budapeszteńskiego o- 
twoi sono dzisiaj taRże d»a publiczności. Wystawa 
sztuki nie bardzo wielka liczebnie co do rzeźb 
i obrazów, est jednak nader |interesającą i piękną 
nawet. Pomówimy o niej obszerniej niecc później,
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dziś zaznaczam tylko, że sławry portrecista Len ^  
bach wystawił 19 portretów dobrze znanych 
światu osobistości i te właśnie prace niemieckie- 
go malarza st, główną gr:at attraction obecnej 
wystawy. Dzisiaj k-ytyka prasy węgierskiej od- ^  
daje także wieikie pochwały nasioBmn artyście w  
Szereszewakiemti, którego obrrz „Skazańcy pod- n 
cza. etapu na Sybir" zajmuje jeć. ą salę wy- ^  
stawy i ściąga tłumy publiczności. Krytyka po- 
równuje naszego artystę z Weresz szaginem, pod « 
względem realistycznej prswdy w obrazie Ar »-■ 
tyzm pędzla ceni krytyka w naszym artyście ^  
bardzo wysoko, i podnosi zalety jego niepospo- ^  
lite. Powrócimy do salonów sztuk" raz jeszcze a _ '  
tymczasowo notuję takie, że w prywatnej sal: h- 

Wassermana, mamy plastycznie przedstawioną 
w gipsie „ B i t w ę  p o d  C n s t o z z ą " ,  wykonaną %  f
w olbrzymich rozmiarach przez geograficzny in- «-
stytut państwowy we Wiedniu. Całe masy wojsk 
pod dowództwem arcyksięcia Albrechta, uwido- £- f  
cznioue na tej płaskorzeźbie, a raczej na tym ^  2. 
pfaskoodlewie, wyraź aie się odbijają przed okiem «  J 
widza. ” • M

W  Dzienniku Polskim czytałem opin w- 1 »
nie go obrazu Munkaczy’ego, przeznaczonego do £
ozdoby sali obrad nowego parlamentu węgier­
skiego. Niewątpliwie ol raz to musi być piękny, 
a nazwisko mistrza dodaje ma wartości niezawo­
dnie. Ciekawem więc jest, że profesor Steindel, 
budowniczy, twórca planów nowego parlamentu 
i k erownik jego budowy, właśnie dla tego obra­
zu nie ma miejsca odpowiedniego w gmachu 
i sali sejmu nowego, ponieważ przy obstałowy- 
wanm i definitywnem przyjęciu planów monu­
mentalnego tego gmuchu, nie było mowy ani za­
miaru ozdobienia sali obra<tem Na żądanie więc 
pana Ludwika Tiszy, ministra przy dworze kró­
lewskim, a zarazem prezydenta komitetu budo­
wy nowego parlamentu, wyrażone w kierunku 
pomieszczenia tego obrazu, oświadczył profesor, 
że o tem nie myśli i raczej ustąpi z k.erowni- 
ctwa budowy dalszej gmachu sejmowego, niżby 
miał zezwolić na to, aby obraz w niewłaściwem 
dian miejscu miał psuć architektoniczne pięanc 
sali i całość jego planu. Od nowy a niespodziany 
konflifct i wielki obraz Munkacsy ego, kto wh, 
czy zamiast sali sejmowej nie będzie musiał 
zdobić k o r y t a r z y  gmachu!

W  poniedziałek obchodzi Polonja nasza 
WBpólne święcone w stowarzyjzeniu staro polskim 
rodzinnym u nas zwycaajem. Drużynie naszej 
n« obcej ziemi życzę wesołego „ a l l e l u j a " ;  to 
życzenie przesyłam również rodakom w kraju.

________________  Póbóg.

„Dwa jubileusz©."
Dwie smutne : bolesne rocznice w dziejach 

nieszczęsnej ojczyzny naszej — setna d r u g i e g o  
rozbioru Polski i trzydziesta powstania stycznio­
wego —  wywołały do tej pory stosunkowo nie 
w ij1 reminiscencyj w prącie rosyjskiej. Każdy 
głos na ten temat, odzywający się na obszarach 
właściwego carstwa, notowaliśmy zawsze skrzę­
tnie, gdyż wszystkie one charakteryzowały nie­
wątpliwie dzisiejsze usposobierie nieurzędowej 
Roi, i wobac narodu polskiego — 'rzecz prosta, o 
ile w despotyernem państwie publicystyka może 
w ogolt nyć odzwierciedleniem istotnej opinji 
publicznej. Z kolei tedy pizytaczamy dziś treść 
esencjonalną artykułu tyle wpływowego pisma 
panslawistycznego, jak Noto. Wfctnia, które ró ­
wnież uznało za własc-w< w artykule pt. „Dwa 
jubileusze" objawić swoje zdanm o znacznnm 
dwu rocznic polsaii ih.

Owoż z uwag jakie, N. Wr. czyni z powodu 
wspomni mych rocznic, uderza przedewszystkiem 
okoliczność, iż podnosząc, dla Rosji wartość na­
bytków terytorjalnych w d r u g i m  rozbiorze 
Polski, wyraża się niemal z pogardą o nabytfc icL 
w p i s w a t y m  rozbiorze, a to z tego głównie
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AURELI URBAŃSKI.

Z cyklu poezyj p. t.

M  I  A  T  I  E  Ż “
( 1 8 6 3 . )

X IX .
H a l l e l u j a ! . .

(4. kwietnia 1863 — 2. kwietoia 1893.)
Pod srebrną kobierca, tajęjta powłoką,
Już nowe wre życia —  ozima ruń buja.

Grzmią hejnały w dal — szeroko —
Rallduja! •— Halleluja!

Boc.anietn jBż skrzydłem mknie powiow wiosenki, 
Ożywcze martwą falując, nad glebą, 

Dzwonów drżą w powietrzu dźwięki: 
Jiesurrexit — wstąpił w Niebo 1 .

c

Swobodne dokoł . ucztają narody,
Gdy* onycb jest ju1 —  i grają ;m działa... 

Jak wesołe Wolnych g o d y ! . . .
„ Gloria!..- • lłe ~  ^ eść  i chwała 1“

A kędy u. rodów ucztują N_ihoby,
W eB ela n ioch  blade nie macą Łazarze . . .

tHalleluja 1“ —  Kiwawe g rob y ... 
„Halleluja!a — Czujne straże.,.

A  skoro padł wyrok nie trudźeio ich ninio! 
Obmyły swe ręce obłudne Piłaty. . .

i Bóg zmartwychwstać na.-ód ginie .
„Halleluja! . . .u W blaskach —  katy.

A  skoro raz trupa gruzami przywarli:
„Nie próchnu —  zbawienia lśni gwiazda poranna... 

Świat dla żywych — do jam zmarli! . . .  
Hosanna! — Hosanna! —  Hosanrta!

Słyszycie?... Stuk głuchy przegłuaza wam chóry — 
1 dudni — i młotem uderza w lazury. . .
[ stuk ten okropnem grzmi echem daleko,
Jak gdyby cios —  w trumny olbrzymiej bił wieko...

0  grobowca tłucze ściany 
Martwieć — żywcem pogrzebany...

*

Tam, u was —  wiosenni — i jasno — i gwarno; 
W  mogile noc trwogi — i duszno —  i czarno... 

Martwieć siłą tłucze młota
1 rozpiera głazów cieśnie;
Trup on —  pełen jest żywota...
Pogrzebano go — zawcześnio 1...

®r0^a d*rni z wrzaskiem ucztujecie — 
Własna mu ziemia pierś gniecie...

„Halleluja/ “ —  huczą dzwony;
„Miserere!“ — jęczy grób;
Mimo piersi przytłoczonej 

Żywię — trup ..

Choć stopa brutalna po durni wciąż depce, 
Kiełkują ziarenka w tej ziemi, kolebce;
A  ziemia to żyzna —  od nooy do rana —  
Od rana do nccy —  krwis hojrie zlewana .. 
A  ziemia ta pulchna tak krwi się opiła, 
ż e  kiełków —  caratu nie zdepce ju* s,ła ! 

Śnieżne stopią się całnny —
Głai odwali dłoń anioła;
Do Bpróchniałej wnętrin. truny 
„Powstań!“ —  gromki głos zawoła —

I światem wiosna rozmai się wielka —
I w łożr cy z kwiecia i zieleni 
Święta zlęże ziemia-rodzicielka —

I w chwały wawrzyn bnjnia «lę rozpleni 
Cyprys smętarny —  i 1‘ łobna thuja... 

Halleluja!... Halleluja!

X X .

Pan komisarz wojenny
Pułkownik —  siwy taiga wąs;
Rad swoich by pokrzepił.
Trzy dni już: marsz! — i kontra-marsz! 
A  jołnien. nie jadł — nie pił.

W  tem staje przed nioi gładki gaeh —  
Od modnych lśniący fraszek;
„Komisarz ja wojenny" — rzekł 
Warszawski młodzieniaszek.

„Mój papa, prezes — z gniewu drży, 
Powiatu tego głowa:
Nie mile Wasz go dotknął list —
I goiJktc Wasze słowa."

„Pułkownik mu nie szczędzisz gróźb — 
A on zmęczony wreszcie...
Pan chleba żądasz prochu —  kul? 
Moskalom je zabierzcie!“

„Mój papa, prezeB —  radzi szturm: 
Wziąć miasto. Żołnierz Bpocznie:
Ty u zasem zbadać pragnę rzecz — 
Przekonać się naocznie."

Pułkownik krząknie: „„Synku 
Rozkazy spełniam święcie;
A masz pan piumo?“ “ — „Oto jest:
I  podpi- — i pieczęcie."

„„M ój młody penie — synku mój...
A bijasz ty się pilnie?*“
„Mój papa, prezes —  zgodził się,
■ >ym służył — lecz cywilnie."

„Nie wdawać mi się lada z kim ;
Po kniejach żywot marny.
Gdy Francuz przyjdzie — wstąpić czas 
Do armji regularnej."

Pułkownik krząknął: „„Synku mój...
A to mi niękna lala
T wrzaśnie : „„Trąbić! — przegląd dziś -  
A  jutro na Moskala!""

T r a a !  — Czworobok stoi już,
Szeregów zwartych cztery;
Jest strzelców garść — (lecz brak im kul; 
A  reszta - -  kosyniery.

„„Prezentuj broń !""—  przed wojska front 
Panicza starzec wiedzie;
Pułkownik w tyle — „synku móju —
Komisarz zaś —  aa przedzie.

„„Baczność! — Do góry — p-awy but! 
Śpuść! — Lewy but do góry I —
Patrz — synku mój— chłop v? chłopa zuch — 
W  podeszwach za to —  dziury.*"

„„Batalion—baczność! W lewo, w tył! __
Patrz, synl.t — k zopkie chwaty.
Lecz moich chłopców cały strój :
Strzęp w strzępy — same łaty.""

„„A  teraz — gdyś zlustrował już
To wojsko, głodne -  bose ,-------

ójdź-no tu, Maćku — synku mój -  
L poda) panu... kosę.""

„„Przy kosynierach młody pan 
Posłuży trzy tygodnie —
W  kompanji czwartej. Będzie mu 
TroBzeczka niewygodnie...

„„Lbcz skoro raport zdawać ma 
Co w lasach robią ćwiki —
Relację niech dokładaą zda,
A  z własnej swej —  praktyai. “ “
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powodu, ponieważ Rosja „musiała patrzeć po 
kojnie na p r z y ł ą c z e n i e  do  A a s t r j i  Hali­
cza, odwiecznej (?!) posiadłości rosyjskiej". Za­
bór Wołynia, przeważnej części Podola i Ukra 
iay polskiej, był —  według Noto. Wrem — 
tytko zwrotem dawnej własności rosyjskiej, która 
pozostawała w posiadaniu Polski nie na mocy 
podboju, lecz „wskutek naruszenia warunków 
unji lubelskiej, jako związku równych z równy­
mi.* Radość jednak Katarzyny H  z tego po­
woda, wyrażająoa się w słowach, wyrytych na 
medalu pamiątkowym, ii „oderwane zwróciłam", 
była przedwczesną, skoro „trzeci rozbiór Polski 
nie był jeszcze faktem dokonanym", a nieda 
wro przedtem „w oczach Rosji, Halicz przeszedł 
w ręce niemieckie".

Chociaż Polacy —  jak zapewnia Nowoje 
Wremia — n ie  z r z e k n ą  s i ę  d o b r o w o l -  
n i e swych praw do krajów, zajętych po dru­
gim rozbiorze, to jednak Rosja nie ma najmniej­
szego powodu obawiać się ich olerwania polity­
cznego. Natomiast może się obawiać ich aliena­
cji pod względem kulturnym, ekonomicznym i 
nawet wyznaniowym, ponioważ znaczenie żywio- 
łu polskiego w „kraju południowo-zachodnim“ 
jest tego rodzaju, ii ludność uboższa zostaje w 
pewnej od niego zależności*.

Wogóle obce żywioły —  zdaniem Nowoje 
Wremia — są w carstwie dosyć silne: Polacy 
pod względem społecsnym, żydzi pod względem 
handlowym i przemysłowym, Niemcy i Czesi pod 
względem kultury rolnej, a wszyscy wególe „wyż­
szością swego wykształcenia i rozwoju umysło- 
weg > “ Wobec podobnego stanu rzeczy, Rosja, 
korzystając z n »ik , jakie jej nasuwają to „dwa 
jubileusze," powinna krajów tych „ze swych rąk 
nie wypuszczać,* a usilnie pracować nad wzmo 
cnieniem sęiłów, łączących je z Rosją, aby na 
przyszłość nie były tutaj możliwe, „ani e c h a  
p o l s k i e ,  jak znany adres szlachty podolskiej 
z r. 1862, ani t e n d e n c j e  m a l o r u s k i e ,  ani 
też pstrocizna etnograficzna.*

Za wskazówkę zaś i punkt wyjścia dla po­
lityki rosyjskiej w tym k'aju służyć powinna — 
konkluduje organ panslawistyczny — urccsystość 
900 setnej rocznicy chrztu Rusi, niedc irno obcho 
dzona w tym kram, a najskuteczniejszym środ­
kiem. wiodącym do pożądanego celu — jest ko- 
lonizaejit włościan wielkorosyjskich. Om jest osta- 
1n‘e .Iowo najwpły wowszego obecnie organu pra­
sy rosyjskiej w kwestji stosunku rządu rosyj 
zkiego do Polaków, l. pośrednio nawet i do Au* 
strji.

Sejmiki relacyjne.
Pierwsi z posłów do rady pańitws stanęli 

przed wyborcami pp.: W  i e l o  w i e j  sk i w Koło­
myi i Tomisław R o w a d o w s k i  w Żółkwi, 
obai wybrani z k a rj i] większej własności.— Walne 
zgromadzenie wyborców kołomyjskich wysłucha 
wszy sprawozdania swego posła o przemówieniu 
ministra Steinbacha w sprawie moralności podat­
kowej ludaosci galicyjskiej, uchwaliło wyrazić 
u b o l e w a n i e  i o b u r z e n i e  z powoda tego 
przemówienia, niesłusznie krzywdzącego mi“ St- 
kańeów Galie fi.— Obradom w Żółkwi przewodni­
czył marszałek powiat, p. T. Stnraydskl. P. Rua- 
wadows »i mówił najpierw o czynności plenum w 
izbie poełów i poruszył trzy ważne sprawy: 
budżet, koleje podolskie i as iwę o fałszowania 
żywności, prsyonem poświęcił dłuższy ustęp sta­
nowisku Młodocaechów.

W  drugiej części swej mowy omawiał p. 
R ob adowski daałalność poszczególnych komi- 
syj, rozwodził się szerzej nad reformą ustawy 
przemysłowej i ustawy karnej i nad reformą pc - 
datkową. Na prace komisji podatkowej zapatru­
je on się bardao pesymistycznie, gdyż zdaniem 
jego nie doprowadzą one do żadnych poayty- 
wnych rezultatów. Wreszcie omawiał p. Roswa 
dowski obrady i działalność Koła polskiego; po­
ruszył prsedewszystkiem piekącą iprawę emigra­
cji, następnie oprawę Morskiego Oka i w końou 
kilka spraw pomniejszych.— lad sprawosdaniem 
p. Roz wado wbkiego wywiązała ssę ożywiona dys­
kusja, k.órej rezultatem były następujące uchwa­
ły  przyjęte przez zgromadzenie, a mające posłowi 
służyć, jako wskazówki w jego czynnościach 
podczas obrad w radzie państwu nad tą sprawą: 
1. zebrani uważają iądy pokoju aa konieoane i 
potrzebne, 2. zebrani wyrażają życzenie, by 
członkowie tych sądów byli wybieralni i płatni 
i w koń mi żądają aby aakies tych sądów aie 
był tylko rozjemesy, ale rozstrzygający.— W spra­
wie traktatu handlowego z Rumun ją uchwalono: 
„Zgromadzenie poleca swojemu posłowi, by wszel­
ki smi .iłami w Kole polskiem starał się żzpobieda 
otwarciu granicy rumuńskiej dla bydła i zbożs 
Następnie zgromadseni wyrazili życzenie, aby 
Koło polskie starało się utworzyć z w i ą z e k  
a g r a r n y ,  którego celem byłoby popieranie in­
teresów rolnictwa i aby zawsze w pierwszej linji

P O P Y  1 P0P A D1E
M PORADO ffSKIEJ

T łu m a czon e z  fr a n c u s k ie g o

(Ciąg dalszy).
Przyglądał się jej w zachwycie. (Jóż ona 

mówiła —  ta droga — ukochana! W ięc ko 
chała swego Janka, kiedy chciała jeebać z nim 
na drugi koniec świata.

A  to widmo okropne, jej małżeństwo z Kio­
skiem, czy przestało istnieć?

— O h ! Biniu, jtśł to sen tylko, obym się 
nigdy nie obudź.! Mów moja nąjdroż^ssa, moja 
ukochana, powieda, czy to prawda, że go ko­
chasz — twego Janka ?

Nie odpowiadając ukryła twan na jego 
ramieniu.

Ze spojrzenia pełnego miłości, które ma 
rzuciła, wyczytał, że i ona kocha go całem 
sercem.

Rozkosznie wzruszony przycisnął do piersi 
nsjd-oższą istotę, swą B :nię ukochana, którą 
miał za straconą dis siebie, a która odtąd w y­
łączni ł  do niego należała.

—  Opowiedz mi wszystko moja najdroższa — 
prosił.

Wtenczas po raz pierwszy podnosnąc na 
niego śmiało ocay, opowiedziała mu wszystko

W miarę jak opowiadała, Jan-k z pięściami 
zaciśaiętemi wstrzymywał się, by aaraz nie pójść 
„karcić tych okrutnych, brutalnych ludzi, którzy 

dziecka uVgfego aż do poświęcenia się dl i

traktowało sprawy ekonomiczne i rolnicze przed 
kwestjami politycznemu W końcu zgromadzeni 
udzielili p. Rozwadowskiemu wotum zaufania.

KRONIKA.
„Jam Bóg zmartwychwstania! . . . “

Gdzie zeschłe kwiaty zima pogrzebała,
Świeża dziś zieleń wdzięczy się wspaniała.
Z wyżyny niebios patrzy słońca oko 
W głębię przepastną bytów, kędy życie 
Zaów się pod martwą ozwało powłoką;
Patrzy i blaskiem zlewa je obficie 
I jak promienny anioł u kolebki 
Staje, gdy wiosna, niby dzieciak krzepki 
Miłośnie swoje wyciąga rączęta.
Różowa, szczęściem lśniąoa, uśmiechnięta

A ponad słońcem jeszcze są przestworza 
Wyższe, możniejsze, a tam w onej chwili 
Ten, oo pod sobą ma słońc całe morza,
Na kwiaty patrzy, ze suchych badyli 
Wyrosłe bujnie, na to życie wrące,
Które po mogił drodze stąpa śmiało.,.
A pat-ząc, oczy swe wszystko widzące 
Napawa nowej wiosny ziemskiej chwałą, —
A patrząc, widzi także smutki ene,
Co się, jak robak, wiją —  i dłsń skłania 
Na (wątpień ludzkich oieruiową koronę,
Z głrsem pocischy: „Jam Bóg zmartwychwstania!"

(Col).

Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  2. kwietnia.
Teatr: 0 godz. 3 '/a popoł. „Poskromienie zło­

śnicy “ , o godz. 7. wieczorem „Straszny dwór.*
P o n i e d z i a ł e k  3. kwietnia.
Teatr: 0 godz. 31/. popoł. „Dom warjatów*, 

krotochwila w 3 aktach Laufsa; wieczór „Gorąca 
krew“ , wodewil w 7 odsłonach Knnna i Lindaua 
z muzyką Schenka

0 godz. 9. wieczór święcone, urządzone przez 
dyrekcję teatru hr. Skarbka w gmachu teatralnym.

Wt o r e k  4. kwietnia.
0 godz. 7. wieczorem święcone „Echa* w lo­

kalu Towarzystw,.

Czytelnikom i przyjaciołom naszego pisma, za- 
sełamy serdeczne życzenia z okazji świąt dzisiejszych.

Jeżeli hasło Zmartwychwstania zawsze znajduje 
otwarte na śoiężaj serca, to o ileż skwapliwiej ohwyta 
je naród, święcący właśnie tak bolesną rocznicę swego 
rozbioru!

Obyśmy, jak najrychlej doczekali się ziszczenia 
wiary, za którą walczymy, w przyszłości; oby dla 
ojczyzny i dla każdego z nas z osobna zaświtała le­
psza dola —  oto życzenie, które przed innemi nasu­
wa się pod piSro, gdy bliskim i dalekim przyjacio­
łom ślemy z tego miejsca serdeczne: Alleluja!

Wiadomości osobisto. Marszałek krajowy hr. 
Eustaihy S a n g n s z k o  powrócił wczoraj do Lwowa.

MakrolOflja. k u b a in  Ż » U n t  ,- ir lk l  doKSor 
praw i adwokat, zmarł d. 30. zm. w Limanowy. — 
W Rzeszowie zmarł d. 12. zm. w klasztorze 00. 
Bernardyni r  o. Weuanty Pu to n  i eo, ] rzeży wszy lat 
38. —  Adam H e r m a n ,  jeden z najsłynniejszych 
w swoim czasie wiolonczelistów, zmarł temi dniami 
w Warszawie. Herman był dzieckiem Warszawy, po- 
ozątkowo kształcił się u swego ojca, który był człon­
kiem orkiestry teatru Wielkiego i wielce cenionym 
nauozycielem, następnie u Servais’go, pierwszego euro- 
pejrkiegi wiolonczelisty, którego też miejsce po 
śmierci swojego mistrza zajął. Herman oddawna, już 
bcwiem od ćwierć wieku blisko, samilkł, nie dając 
się słyszeć publicznie; obecnemu też pokoleniu nie 
był prawie znanym.

Kflondarz. Niedziela (2 .): Wielkanoc. Wschód 
słońca o godzinie 5 minut 45, zachód o godzinie 6. 
minut 25.

K i l e n d  r y bac k i .  W kwietniu nie wolno 
łowić boleni, lipieni, głowaeio, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raków samic. Raki samce wolno 
łowić i spizedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieó miarę przepisaną. Pstrąg i łosoś w kwietniu 
dobrze idą na węikę; kwiecień >ednak dla sportu 
wędkowego nie odpowiedni, gdyż prawie wszystkie 
ryby z powodu zbliżającego się tarła, mało przyjmują 
pożywienia i poczęty są obojętne.

Kal end,  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
dropie i pardwy, słonki, jarząbki i na ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Zasiłek Wydział krajowy udzielił Towarzystwu 
przyjaciół uczącej się młodzieży we Lwowie 100 zł 
zasiłku na obiady dia biednych dzieci.

Wybory ściślejsze do rady miejskiej. Na
wczorajszem posiedzeniu przedwyborczego komitetu 
obywatelskiego, uchwalono jednomyślnie, p o p i e r a ć  
j a k  n a j g o r ę c e j  k a n d y d a t u r ę  p, Michała 
M i c h a l s k i e g o .  Z naszej strony możemy jedynie 
z uznaniem podnieść to zupełnie naturalne zresztą 
postanowienie komitetu obywatelskiego, a wobec tego, 
że — jakeśmy tc wczoraj donieśli — bardzo szerokie 
i poważne sfery mieszczańskie uchwaliły również 
j e d n o m y ś l n i e  fory to wanie kandydatury p. Mi­
chalskiego, nie przesądzimy pono niedalekiej przy­
szłości, wyrażając przekonanie, iż wybór jego zostanie 
w środę i m p o n u j ą c ą  w i ę k s z o ś c i ą  do ­
k o n a n y .

Mianowania. Wydział krajowy poruczył komi- 
saizowi krajowej dyrekcji skarbowej, p. Konstantemu 
Kijańakiemu, referat dla zarządu spraw sprzedaży 
soli.

Namiestnik zamianował koneepistę namiestnictwa 
dra Stanisława hr. Mycielskiego, komisarzem powia­
towym, a praktykanta konoeptowego namiestnictwa, 
Franciszka Balkę, koncepistą namiestnictwa.

Pogrzeb ś p. Marji Skl ep i ńs ki ej , żony tu 
tejszego właściciela apteki, odbył się wczoraj po po­
łudniu przy bardzo licznym udziale publiczośei. 
Świadczy to wymownie, jaką niekłamaną sympatją 
cieszyła się w naszem mieście ś. p. Marja, zmarła 
w kwiecie wieku. Szczery żal przyjaciół i zna 
jomyoh towarzyszył jej do grobu. Niech spoczywa 
w spokoju.

Pogrzeb Teofila Lenartowicza. We czwartek 
(30. zm.) wieczorem odbyło się w Krakowie posie­
dzenie sekcji artystyczno-dekoracyjnej. Przewodniczą­
cym wybrano p. Kossaka Juljusza. Na wstępie za- 
znaozył p. Sarnecki, że pogrzeb Lenartowicza powi­
nien charakterem swym odróżniać się od innych po­
przednich, podobnych uroczystości. Pogrzeb łirnika 
mazowieckiego powinien mieó charakter ludewy, siel­
ski. Wszyscy członkowie sekcji na propozycję po­
wyższą jednogłośnie się zgodzili, zaznaczając, że ta 
myśl przewodnia kierować powinna całą czynnością 
komitetu. Następnie architekt p- Knaus przedłożył 
wykonary przez siebie umyślnie plan krypty na 
Skałce i zaproponował, aby przedewszystkiem zała­
twiono najważniejszą sprawę, mianowicie, aby wy­
brano miejsce, gdzie ma być wykuty grób w skale. 
Do miejsca zastosuje dopiero artysta sarkofag. Po 
rozpatrzeniu planu i naradzeniu się uchwalone po­
chować Lenartowicza w drugiej niszy po prawej 
stronie, tul za Kraszewskim, a naprzeciw grobu Sie 
mieńskiego. Na frontonie sarkofagu ma być umie­
szczony medalion, przedstawiająoy Lenartowicza 
w kwiecie wieku. Artystom odlano sprawę dekoracji 
ulic, przez które pochód będzie postępował. Nadto 
mają na najbliższem posiedzeniu przedłożyć plan de­
koracji frontouu krypty pijarskiej i dwu narożników 
ulicy św. Jana tuż przy kościele pijarskim, piacu 
przed Sukiennioami na wylocie ulicy św. Jana, ka 
mienia pamiątkowego na Rynku, kościoła św. Woj- 
cieha, wejśoia do ulicy Grodzkiei, kościoła św. 
Idziego i placu pod Wawelem. Pogrzeb bowiem wła­
ściwy, według propozycji sekcji, rozpocząć się powi­
nien dopiero od krypty pijarskiej. Z dworca zostaną 
sprowadzone zwłoki wieczorem dnia poprzedzającego 
uroczystość. Pochód cichy przejdzie ulicą Basztową, 
Sławkowską i Pijarską do Krypty, gdzie trumna 
poety przeohowaną będzie przez noc do następnego
dnia, w którym się odbędzie właściwa uroczystość
pogrzebowa. Domy, obok których wieczorem będą 
przenoszone zwłoki, będą illuminowane, a nadto ko­
mitet nda się do reprezentaoji miejskiej, aby kazała
oświetlić rondel i latanii nkrsła W In a ni nr?
poebóa pi« n i m j  u nr. u'ei) postępować według pro 
pozycji sekcji ulicą św. Jana, zechodnią stroną Ryn­
ku, obok kamienia pamiątkowego, następnie zwróci 
się ku kościołowi św. Wojciecha, wejdzie do ulicy 
Grodzkiej wprost na SKałkę, nie zatrzymując się. 
Sikoja wyraziła gorące życzenie, skierowane do repre 
zentioji miejskiej, tby do dnia pogrzebu ukończono 
wytkniętą ulicę Augustjańską od kościoła Bernardyń­
skiego. W tym bowiem razie meinaby ominąć Kazi­
mierz. Czasu jest jeszcze dosyć i przy dobrych chę 
ciach i woli ulica nowa mogłaby bjó zupełnie upo­
rządkowaną. Do komitetu zaś uda się sekcja z pro­
pozycją, aby stosunkowo niewielkim kosztem znieść 
kazał dzisiejszą biamę tuż u wejśoia na Skałkę, 
starą ruderę, a w jej miejsce wybudował nową odpo 
wiednią. Uchwalono także prosić piezydjum kom tetu, 
aby się udało do Tow. sztuk pięknych o udzielenie 
dekoracyj, jakie pozostały z pogrzebu Miekiewieza. 
Dekoracje składać się mają przedewszystkiem z kwia 
tów i zieleni, żałoba wykluczona. Karawanu również 
zupełnie nie będzie, Zwłoki Lenartowicza przez caiją 
drogę nieść będzie lud z różnych okolio kraju, kor­
poracje, cechy i młodzież. W tym celu poruczonc 
artystom zrobić plan mar wysokich, tak, aby nie 
siona trumna zdała była widziany. Artystom poleciła 
sekcja wykonać projekt katafalku wspaniałego, na 
którym trumna będzie umieszczona podczas nabożeń­
stwa na Skałce.

Aresztowanie. Ks. St. S t o j a ł o w s k i ,  reda­
ktor pism dla ludu wiejskiego : Wieńca i Pszczółki, 
zoBtał aresztowany i odstawiony dc więzienia śledozego 
przy sądzie krakowskim. Powodem aresztowania ma 
być przestępstwo prasowe._______________

nich, stworayli tę bantownicę. Gdy wreszcie 
skończyła, ujął ją za l/ęce i patrząc na nią 
głęboko:

—  Biniu, —  rapytmf cichutko — powiedz, 
od jak dawna mnie kochasz?

Uśmiechnęła się. —  Od jak dawna? — Zda­
wało jej się, że od wieków!

— O nie, — odsaepnął —  ibyłem tak nie­
dobrym, czy pamiętasz?

Spojrzała nań dużemi wymown emi oczami. —  
Nie, nie pamiątam —  odparła.

— A widu;ąc mnie co niedzielę w cerkwi —  
ciągnął Janek — n'e domyślałaś się, że cię ko­
cham ?

— Owszem, trochę — odrznkła z ‘ rumie­
niona.

— A  przecież, gdy przyszedłem pożegnać 
się wczoraj w kaplicy, sadziłaś, że jc  o  tobia 
nie myślę.

— Tak nie byłam przyzwyczajoną, by mnie 
kochano, — mówiła nieśmiało — dopiero dziś 
rano dowiedziałam się przypadkiem o bytności 
pana Tadeusza i pojęłan wszystko.

Teraz, gdy byli już siebie pewni, chętnie 
przypominał sebie nieporozumienia i cierpienia, 
jakie przechodzili.

— W ięc —  szepnęła cichutko — przysta­
jesz abym z tobą jer Lała ao Am eryki?

Spojrzał ca nią wzruszony.
T » i  to prawda, chciała ma tak daleko to­

warzyszyć, ale czyż to możliwe? Czyż nie było 
sposobu, gdy się nareszcie porozumńeb, zoetaó 
w kraju, wymusić od rodziców po-swolerie, nie 
narażając j^j na wygnanie do krajów,, może za­
bójczych !

Niespokojna, badała jego wyraz twarzy.

—  Więc nie chcesz — rzekła, — to odprowa- 
daisz mnie do plabanji... Boże, mój b o ż e !

— Biniu, droga moja, uspokój się. Tak 
jest, przyznaję, boję się dla ciebie takiej po­
dróży i spróbuję innegojśrodka, byśmy Bię połącz] li. 
Csy nie sądzisz, że pan Tadensa będz e naj- 
lepsaym doradcą? Tymczasem zaprowadzę cię 
do mej matki —  czy zgadzasz się na to ? Zmru­
żyła oczy na znak potwierdzenia i składając 
ręce : — Zrobię wszystko czego sobie życzysz, 
odparła. Zresztą była nadto wyczerpaną, by 
dslej walczyć, ostatni wysiłek był tak przeci­
wnym jej charakterowi, że uczuła się nim zła­
maną. —  Olb/zymią czoła ulgo. mogąc nareszcie 
oprzeć się o siłę moraluą Ja»ka, w której m .ła 
nieograniczone zaufanie. — Kilka ehwJ później, 
Janek przeebkażony szcaęściem, wziął pod ra­
mię rączkę swej przj jaoiółki, wesoło zawołał 
Komara i oboje wzruszeni nieokreślonem uczu­
ciem, zagłębili się w gęstwinie lasu. — Gdy 
jnż zniknęli, krzyknę? za nimi głos z 
karczmy.

— Janka, Janku 1 — Sawab właśnie przy­
był i szuka was!

Młody człowiek nie odpowiadając, rusaył 
pogardliwie ramionami.

—  Niech djabli biorą ajenta z A m eryką i 
podróżam i!—  krzyknął. .

Teraz gdy on jeflt pewnjm miłości Biui, czy 
chcą, esy nie chcą -  muszą przystać Fa ich 
awiązek.

W III .

Nazajutrz o wczesnej godzinie, gdy Janek 
■ rozpromieniony wchodził do pokoju pana T a­

deusza, zastał go wzburzonego |«szcze sceną z 
dnia popraedniego w probostwie, której był 
świadkiem.

Raut dzionnikarski, dzięki niezmordowanym za­
biegom zwołanego aci hoc komitetu, zapowiada się 
w sposób niezwykły i stanie się niewątpliwie naj­
piękniejszą zabawą publiczną w bieżącym sezonie 
wiosennym. Niemało uroku i powagi doda rautowi 
bemu niezawodnie okoliczność, iż p prezydent miasta 
raczył do rozporządzenia komitetu ofiarować salę ra­
tuszową wraz z własnemi apartamentami! Dalsze 
szczegóły podawać będziemy w miarę posuwania się 
przygotowań. Dochód z wieczoru utworzy początek 
funduszu Towarzystwa wzajemnej pomocy dziennika­
rzy polskich.

Z powodu zupełnego wygaśnięcia cholery
w krajach korony węgierskiej, zniosło król. węg. 
ministerstwo spraw wewn., począwszy od 3. marca 
rb. wszystkie ograniczenia w krajowym ruchu han­
dlowym

Grono pań tutejszych —  jak się dowiadujemy
— postanowiło me robić żadnych sprawunków w 
niedzielę, a tern samem umożliwić kupcom chrześejań- 
skim zamykania w tym dniu sklepów. Dotychczas 
kupcy nasi, chcąc wytrzymać konkurencję z firmami 
żydowsłdemi, zmuszeni byli otwierać sklepy także w 
niedziele przedpołudniem. Obecnie kilkunastu kupców 
ogłosiło, iż w niedzielę nie będą otwierali sklepów, 
a obecnie takie p. Mikołai Ludwig postanowił, ma­
gazyny swoje przy ulicy Halickiej i placu MarjacKim 
(ten ostatni prowadzony pod firmą M. Bałłabana) za­
mykać w dnie niedzielne.

Oby tylko panie nasze wytrwały w swem pię 
knem i zasługującem na wszelkie uznanie postano­
wieniu.

Zarząd Muzeum przemysłowego miejskiego 
uwiadamia, iż —  odnośnie do konkursu, ogłoszonego 
dnia 4. stycznia 1893 r. — w skład komisji sędziów 
do oceny i nagrodzenia robót stolarskich weszli pp.: 
Gatritz, członek zarządu Muzeum, jako przewodni­
czący ; prof. Bisaaz, członek zarządu Muzeum; Sko­
wron, inżynier; Wczeiak, majster stolarski; Kruk, 
majster stolarski, i Rebczyński, kustosz Muzeum.
—  W skład komisji sędziów do oceny i nagrodzenia 
robót introligatorskich weszli pp .: Getritz, jako prze­
wodniczący: architekt Rawski, członek zarządu Mu­
zeum ; Gnb^ynowicz, członek zarządu Muzeum; Sko­
wron, Wierzbicki, introligator, i Rebczyński.

Nowa ekspozytura kraj. biura melioracyj­
nego. Na wiosennej sesji 1892 r. uchwalił Sejm 
eczwaó Wydział krajowy, aby urządził stopniowo 
dziesięć ekspozytur krajowego biura melioracyjnego 
w okolicach, gdzie grunta meljoracji potrzebują, prze- 
dewszystriem zaś, aby otworzył z początkiem roku 
1892 ekspozyturę tego biura w Ko ł o my i .

Wykonując powyższe polecenie, Wydział kra­
jowy postanowił z dniem 1. kwietnia wprowadzić w 
życie ekspozyturę kraj. biura meljoracyjnego i poru- 
czył jej kierownictwo inżynierowi tegoż biura, panu 
Ludwikowi S o b o l e w s k i e mu .  Działalność tej eks­
pozytury, zasadzająca się na udzielaniu wszystkim 
właścicielom bezpłatnej pomocy teohnioznej w uregu­
lowaniu stosunków wodnych w gospodarstwie— obej­
mować będzie powiaty: Kossów, Sniatyn, Horodenka, 
Kołomyja, Zaleszczyki i Borszczów. Dopóki zaś eks­
pozytura biura meljoracyjnego w Stanisławowie nie 
zostanie otwartą, rozciągać się będzie ekspozytura 
kołomyjska także na powiaty: Stanisławów, Bohorod- 
czany, Nadwórna, Tłumacz, Podhajce, Buczacz, Czort- 
ków i Eu iia*yn.

Podania • bezpłatną pomno teohniozną tej eks­
pozytury mają być wnoszone za pośrednictwem kie­
rownika ekspozytury do Wydziału krajowego.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz ^atwiardzL' wy- 
nor Jerzego' nr; uunm Borkowskiego, ^udkomorzego i
właściciela dóbr na prezesa i ks. Jana Kaliniewieza, 
proboszcza łacińskiego w Trembowli, aa ze itępoe 
prezesa rady powiatowej w Trembowli.

Wybór. Na opróżniony po śp. Konstantym Bob 
czyń8kim mandat do S>-jmu krajowego, postawiono 
trzy kandydatury : p. Wysockiego z Jasienicy, p. Se­
weryna SkrzyńsKiego i p. Jana Skwarę, włośoiauina 
z Targowisk. Wybory odbędą się d. 19. kwietnia br.

Malarz przed sądem. Prokuratorja lwowska 
wniosła akt oskarżenia przeciw p. Kornelowi Ustja- 
nowiczowi, malarzowi i poecie ruskiemu z powodu, 
iż tenże, przedstawiająo na malowiole cerkiewnem w 
Butynach powiatu żółkiewskiego, męki grzeszników 
w piekle, nadał niektórym z nich fizjognomje podo­
bne do osobistości, które zajmowały i jeszcze zaj­
mują w Galicji wybitne stanowiska. Na tern malo­
widle ma się znajdować podobizna hr. Gołuoho- 
wskiego, jakiegoś szlachcica i jeszcze kilku wybi­
tnych osobistośoi narodowości polskiej. Rozprawa 
karna w te,’ sprawie ma się odbyć przed sądem przy­
sięgłych we Lwowie.

Z życ a „Sokołów". Prezesem „Sekoła" prze­
myskiego wybrany zoztał 94 głosami na 101 gło­
sujących p, dr. Leonard Tarnawski, zaś wicepreze­
sem p. Maksymiljan Solecki 60 głosami na 93 gło­
sujących. Delegatami na zjazd związku wybrani 
został1*: dr. Tarnawski, Władysław Kroęińsk), Konst. 
Wysocki, Włodzimierz Sawicki, Zygmunt Pisiewicz, 
Wacław Roger i dr. Ludwik Cwiklice*- : zastępoami ; 
Michał Ryż, Franciszek Czech, dr. Józef Sarwaoki, 
Michał Osiński, Henryk Słotwiński, Zygmunt Krzywda 
i Franciszek Giebułtowicz.

—  Ależ w takim razie — krzyknął Janek
—  Binia jest wolną i nie ma sfc czego obawiać.
—  I w  para słowach opowiedział opiekunowi 
wszystko, co się wczoraj stało. Pan Tadeusz 
uśmiechnął się z niedowierzaniem

— Czyż można oo liczyć na ludzi tego ro­
dzaju? Wszystko zależeć bedzie od tego co we­
terynarz postanowi. Jeśli trwać będzie w zamia­
rze zerwania ślubn- natedy 'ymoteusz jest nadto 
praebiegły, by dwom zięciom odraza dał ei- 
wymknąć i oprze się o Kieska. Gdy j*daak 
Wincenty ds się wreszcie wzruszyć, ł»eB litości 
opuści seminarzystę, ca zresztą nie znaezy, że j 
ty zostaniesz przyjętym. 1

— Jakto! Jeśli Binię mamy! .
— ołnebaj mój kochany, nie mówisz na se 

rjo. Przecież nie myślisz, sądzę przyna'mnie* 
akryw ać małą, dni całe, ygodnie może pod tvym  
dachem ? Zastanów sie, gd y pop się dowie jak  
rzeczy stoją, a ma dobrą policję, m iałby prawo 
poBłać ci żandarmów. Byłoby to po prosta por­
wanie małoletniej. W  tej całej sprawie widzisz 
tylko stronę romausową; ale jest ona o wiele po- 
ważniejs ,, niż przypuszczasz.

—  Zdawało mi się bardzo prostem — sze­
pnął Janek — iść do popa i powiedzieć mu: 
Wiem gdzie jest Binia Jeśli pizystaniecie oddać 
mi ją za żonę, odprowadzę wam ją.

—  Bardao jesteś naiwnym, mój chłopcae, te­
raz gdy jesteś pewnym aoaucia Biui, nie widaisz 
przeszkód dia twych pragnień. Ależ wyśmieje 
cię ten pop lab zwiedzie, jak tyła innych.

Janek był zdesperowany.
— Przyrzekłem Bin>, że jej nie oddam do 

plebanji; jeśli obietnicy tej nie będę mógł dotny- 
mać, to pojedziemy oboje do Ameryki. Chcia­
łem nniknąć tego wygnaniu, lecz jeśli nie może 
być inaczej, jesteśmy na wszystko gotowi!

Wiec moskaloflski na Bukowinie, zwołany d- 
Czerniowiec na dzień 13. kwietnia b. r , został odro 
czony na czas nieograniczony.

W sprawie pisanek ludu polskiego otrzymu­
jemy następujące pismo „Pragnąc p. Zygmuntowi 
Wolskiemu, pracującemu w Waiozawie aad monogra­
fią o pisankach ludu polskiego, dostarczyć potrze­
bnych danych z Galicji, z której mu ich brakło, o- 
głosiłem z. r. w lwowskiej Szkole odezwę do nauczy­
cieli ludowych, kiórą łaskawie powtórzyły niektóre 
dzienniki lwowskie i pismo ludowe Ni' .ziela. Nie­
stety mimo to i mimo, żem nadto sam rozesłał 200 
odbitek tej odezwy po kraju, Linie 23 odpowiedzi 
i około 140 okazów pisanek otrzymałem. Materjał 
ludoznawczy, stąd uzyskany, zestawiam w numerze 
wielkanocnym Szkoły, odezwę zaś zeszłoroczną po­
nawiam, prosząc usilnie wszystkich ludzi dobrej woli
0 łaskawe odpowiedzi pisemne na pytania następu­
jące : 1) Czy w miejsoowości, zamieszkałej przez sza­
nownego czytelnika, lub sąsiedniej, znany jest zwy­
czaj malowania jaj ? Czy istniał może dawniej, a dziś 
go zarzucono? od jak dawna i dlacrego? 2) W ja­
kim czasie malują? (w wielfcim ptśoie, w wielkim 
tygodniu, czy też w tygodniu świąt wielkanocnych?) 
3) Kto je maluje, kobiety, dziewczęta, czy mężczy­
źni: czy każdy dla siebie sam maluje, czy zez są 
specjaliści, lub specjalistki, pobierający za to za­
płatę? 4) W jaki sposób malują łaja? Sposoby t« 
są : malowanki, to znaczy: malowane na jedną bar­
wę, lub pstro? >ie; pisanki, czyli piski, ozdobione ry­
sunkiem linjowym w dwa, lub więcej barwach za 
pomocą narzędzia odpowiedniego? jakie to narzędzie? 
(nazwa, opis i wygląd jego); rysowanki o wzorku, 
wydrapanym przez ostre narzędzie na małowanem 
jajku? Jakie nazwy mają tak malowane jaja i wzory 
na nich? Czy barwiki domowego wyrobu i jakie, 
czy też kupne ? 5) Jakie są wierzenia, podania o po­
czątku i powodach tego zwyczaju, obrzędy i przysło­
wia, z nim związane? jakie zabawy pisankami? jak 
się nazvwa bicie jajka o jajko ? 6) Jak długo prze­
chowują pitank., lub tylko same z nich skorupki, i 
co z nimi robią? 7) Jakiej przeważnie barwy by­
wają pisanki i dlaczego ? czy barwa przypadkowa, 
czy tradycyjna w pewnej okolicy, czy stâ a dla pe­
wnego rysunku?

Bardziej jeszcze, niż odpowiedzi na te pytania, 
pożądane są same okazy pisanek i o nie przedewszy­
stkiem proszę, a proszę o przysyłanie pocztą (rozu­
mie się na mój koszt) w sposób następujący: pisan­
ki, owinięte w papier, na którym napisana nazwa 
rysunku i wsi, gdzie była pisanka malowaną, należy 
włożyć w pudełko n. p. z cygar, lub z papierosów, 
wyścielone lnem, pakułami, lab trocinami, by się nie 
tłukły. Nie zawadzi dodać uwagi dla poczty : „Osro- 
źnie !“ Nazwiska tycb, którzy przyczynią się ozem- 
kolwiek do uzupełnienia badań autora, pomieszczone 
zostaną w dziele wspomnianem ; polt oając przeto ła­
skawej uwadze szan. czytelników odezwę niniejszą, 
upraszam o nadsyłanie wszelkich pism i przesyłek 
pod adresem: „Fjanciszek Krezek, Lwów, ul. Bykstu- 
ska 1 12 “

Na wystawę do Chicago wyjeżdżają w ponie­
działek z naszego miasta pp.: Feliks Czerwiński i 
Edward Grzybowski, via Berho, Londyn i South- 
hampton.

Wybory miejskie- Donoszą nam, że koło mie­
szczan uchwaliło na posiedzeniu duia 30. marca b. r. 
popie-ć jak najgoręcej kaLdydaturę p. Michała 
M i c h a l s k i e g o ,  przy śoiśiojszym wyborze mają­
cym się odbyć we środę dnia 5. kwietnia b. r. do 
rady miejskiej. :̂

fraOh żWimśołny' aopfero 'u czoraj pc pól,dniu 
s.ę ożywił, a niemało przyczyniła się pogoda, która 
nareszie do nas zawi ała. Największy ruch oczywi­
ście n « i c  w nukiemiaoh i sklepaoh koTzenrroh. 
Pp. Gross, Kruszyński, Kosooki, Wierzbicki, Tretter 
Lewandowski i Pfeifer, sławni mistrze w sztuce cu­
kierniczej, nie mogą nastarczyó plaoków i wspania­
łych Lab, z itórych po dwudniowej „batalji" nie 
będzie ani śladu. W formalaem oblężeniu sa tah_< 
sklepy pp. Szkowrona, Beyera, Markiewicza Sadko­
wskiego, Wojciechowskiego Musiałowicza i Baczyń­
skiego, a niemały tryumf święci znakomita „ Bał ł a -  
banówka" ,  ten cudowny eliksir żyoia, którego litr 
kosztuje tylko 90 ct.

W poniedziałek panami sytuacji będą właściciele 
sklepów galanteryjnych, sprzedający zapasy perfum i 
mikroskopijnych sikawek. Wszak to „oblenany* po­
niedziałek.

Wędrówka po Bożych grobach. Na wszystkich 
ulicaoh panował wczoraj po południu i wieozorem 
niezwykle ożywiony ruch. Tysiąoe publiczności spieszyły 
do świątyń pańskich, aby oglądać grooy Boże, któ- 
ryoh dekoracja pozostała prawie wszędzie niezmie­
niona. W kościele 00. Jezuitów, w Katedrze, u Ber­
nardynów i u 00. Dominikanów panował wieozorem 
ogromny ścisk tak, że tylko z trudnośoią możne się 
było wydostać na ulicę.

Święcone. Prezes „Echa" zaprasza członków 
na wspólne śirięcone we wtorek o godzinie 7. wie­
czorem do lokalu „fioha1*.

Z miasta. Ogląlaliśmy wczoraj tableau Tow. 
śpiew. ,Echo", które od czwartku jest wystawione 
w handlu p. M. Ludwika. Gśrę zdobi fryz, wyko­
nany węglem przez p. J Kaczora juniora, czynnego

Pan Tadensa, który właśnie wdaiał na jedno 
ramię swa caamarkę. stanął ehwilę isłupiały a 
wyciągniętą ręką.

— To świetne, ciągnij dalej, nie żenuj się, 
doszłeś już do porwania. Ach, jakżem wdaię- 
czny Opatrzności, Vtórs mnie od zakochania 
Ochroniła! Jeden z mędrców napi>ał, że miłość 
jest ro pierwszy stop;cń pomieszania zmysłów.
1 miał stokrotnie rację Nie poznaję cię, jesteś 
ezalcnjm, szalonym W najwyższym stopniu. —
I ty myślisz, że_j» kochasz, twa Binię? Gdybyś 
ją tak kochał, jak ja pojmuję miłość, sądzę, że 
myślałbyś więcej o jej reputacji Czyż myślisz, 
że chłopiec dwudziestopięcioletni jest dobrą opieką 
dla ośmnastoletniej dziewczyny ?

—  Ależ gdy jest u mej matki 1
— To, to, to, wszak złe języki odkryją 

prędko wnuszta za babką i matk»
Leśniczy zapiął sprzączkę z krwawnika, po­

prawił pas i njął za kapulnsz.
— Pójdziesz ze muą Jankui; sam z Binią 

pemów*ę, to dziewczyna pełna serca i zdrowego 
rociądkn, wie dobrze, że życzę tobie i jej zu­
pełnego szczęścia. Za godainę musi być odpro- 
wadaoną pod dach rudzicielski. W dalszym 
ciągu adaj: się na mnie, mam mój plan; przede- 
wszystkiem jednak nu ich się pop nie dowie, 
gdzie jego córka analaaia lchronienie. Niechaj 
sąuei, jak to aresatą było, że nciekła by się 
uwolnić od brutalności seminarzysty i błądziła 
noc całą. No i cóż, prai-o-.onałem cię ? czy nfasi_ 
ml? No idź, każ likowi za p rzęg a ć  > podjechać 
pod twój dom.

( Ciąg dalszy nastąpi.)
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izłonka „Echa.** Efektowne wykonanie tegoż chlubnie 
świadczy o młodym‘ utalentowanym rysowniku. Na 
dole widnieje herb „Polski, Litwy i Kusi , a u góry 
odznaka Towarzystwa. Układ fotogiafji jest smnczny. 
Podobizny są bardne udatne i uznanie należy się 
firmie „Salomea11, gdy dodamy tylko, że 55 foto- 
grafij zakład ten wykonał w dniach kilku. Jaka so­
lidarność i koleżeńskość jest w „Echu", najwymo­
wniej świadczy to, że wszystkich 41 członków czyn­
nych widzimy na tableau. Tableau jest własnością 
p. M. J. Ejmtanj,

Okropny Wypadek zdarzył się wczoraj popo 
łudniu. Parobek pozostający w obowiązku u S. Ku ■ 
gla, jadąc szybko i nieostrożnie ul. Kazmierzowską, 
przejechał na śmierć S-letnią Firlę Czackes. Koło 
wozu naładowanego pomarańczami przeszło dziecku 
przez szyję. Oprócz tego ten sam woźnica uszkodził 
ciężko 4-letnią Betti Koth, którą odstawiono do głó­
wnego tzpitalu; furmana policja aresztowała.

Koło pań na Bukowin e. We wtorek, 29. bm., 
odbyło się w Czytelni polskiej pod przewodnictwem 
zastępczyni przewodniczącej, pani S. Wisłockiej po­
siedzenie zarządu koła, celem zadośćuczynienia żąda­
niu głównego zarządn towarzystwa Szkoły ludowej 
w sprawie krzywd żywiołu polskiego w ludowem 
szkolnictwie bukowińskiem. Z uwagi na doniosłość 
sprawy, obchodzącej żywo cały ogół pelski, na po­
wyższe posiedzenie zaproszono, oprócz delegatek, 
także grono osób z po za zarządu koła pań, celem 
zasiągnięcia kompetentnej ich opinji.

Po bardzo wyczerpującej dyskusj5 przyjęto osta­
tecznie wniosek br. Jana Kaprego, ażeby z pomiędzy 
zgromadzonych wybrać komisję, która opracuje sze­
reg umotywowanych wniosków, jakie Koło pań przed­
stawić ma głównemu zarządowi, celem tymozaeuwej 
ochrony nauki polskiego języka w szkołach bukowiń 
skloh. Do komitetu zaproszono pp.: ks. Fischera 
Jana, ks. Opolskiego Aleksandra, Zuckera Henryka, 
Żukowskiego Ottona, Kamińskiego Jana, Kołakowskie­
go Klemen3a, Skobielskiego Jana, oraz panie: Linde- 
sową, Wellesową i Zajączkowską.

Swiąteciny numer „Śmigusa" z d l .  kwie­
tnia świaaozy najlepiej, że pomimo „złych czasów", 
na jakie skarżą się wszyscy i u nas nie brak do­
brego humoru

Nie piszemy tego, aby protegować pismo, które 
protekcji nie potrzebuje, bo we wszystkich kołach 
wyrobiło sobie powszechne uznanie, lecz konstatu­
jemy jedynie fakt z obowiązku sprawozdawczego.

Na poważną nutę nastrojony wiersz A. S t r o- 
n s r a  „Na Alleluja", tudzież gorącem uczuciem pa- 
trjotycznem; widocznie Śmigus nie zapomina o po­
ważnych sprawach, mimo, że hołdnje specjalnie hu- 
morystyes. Tę ostatnią świetnie reprezentuje np. 
P o s e ł  l w o w s k i ,  dowcipne sprawozdanie teatralne, 
wyborny Quargelduft itd. itd. Któżby zdołał wszystko 
wyliczyć.

„Dwa Sokoły" niewątpliwie wejdą w powsze­
chny obieg, a ponieważ, jak wszystkie udatne bon 
mots celują i krótkośoią, ośmielamy się oba tutaj 
reprodukować.

Między Lwowem a Krakowem 
Dziś różnicy nie ma,

Tam w Sokole rządz' St yc zeń,
A ta cała Z i ma .

Bruno Tepa w ilustraojaoh, jak zawsze, stoi na 
wysokości ponętnego zadania, polka Barańskiego 
„Prima Apiilis" odpowiada wymaganiu chwili, a 
niezwykle bogaty dział prowincjonalny zaspokoi aż 
ponad miarę wymagania licznych przyjaciół Śmigusa, 
rozsypanych po miastach i miasteczkach kochanej 
Galicji.

Wiad jmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę na doehód stowarzyszenia „Wza­
jemnej pomocy artystów scepy polskiej we Lwowie" 
popołudniu o godzinie pół do 4 „Poskromienie 
złośnioy", komedja w 5. aktach Szekspir’a; wieczór 
• godzinie 7 „Straszny dwśr“ , opera w 4. aktach 
Stanisława Moniuszki. Występ pp.: Aleksandra My- 
szugi, Rudolfa Bernhardta i Juljana Jeromina. Deko­
racje i kostjumy z wystawy wiedeńskiej; jutro w po­
niedziałek o godzinie pół do 4 popołudniu „Dom 
warjatów", krotoehwila w 3. aktach Laufra; wieczór 
o godzinie 7 „Gorąca krew", wodewil w 7. odsło­
nach Krenn’a i Lindau’a, z muzyką H. Schenka; 
we wtorek po raz czwarty „Ba1 bara Radziwiłłówna", 
opera w 4. aktach, a 6. odsłonach Henryka Jare­
ckiego ; we środę po raz pie-wszy „Pan poseł", ko 
medja w 3- aktach A. A. i X. X.

Ostatnie wiadomości.
Do Czasu piszą z Wiednia: Wiadomo, że

autorem niefortunnej myśli, i i  utworze ie fakulf
■ Termy si-rezane od 27°—3!° R na 
HGórnych W ędach w Małych Karpa­

tach 20 urnut drogi oó stacji Tepla- 
Trenesin-Teplitz. Kipiele waonowe, 
bageuowe i natryski wzorowo urzą­
dzono skut eczne w artretyzmie, reu­
matyzmie, cierpieniach nerwowych, 
obwodowych i ecntralnych, cierniu- 
niach k u ry , obrażeniach kości i t. d. 
Do masaażu personal wyćwiczony. 
Mieszkania od 50 ct do 3 zł. a dobę. 
Kurhaus, Teatr, Koncerty. Kuchnia 
■ ykwintoa. Woda do picia z górskich 
: ódeł. Sezon od 15. Maja do końca 
Wrzesiia. W Maju i Wrześniu za 
3 zł peusion. D y r e k c j a  k ą p i e ­
l o w a  r.zfieł* prospekty b e z p ła 'D ie . 
B r o s z u r ę  Ik ra  F i t i p k i e w l c z a  
Ło nabycia w celniejszych księgar­

niach. 6'2  1 —<<

tetu wymaga u s t a w y ,  był  p. B e e r .  Podniósł 
on tę myśl w komisji budżetowej, gdai i Zarówno 
minister oświaty, jak i szef sekcji Rittner, jak 
najsilniej temn się oparli. Wniosek Beera npadł 
toż w komisji W  plennm podjęli wniosek Młodo- 
czesi i przeparli go głosami swemi i lewicy wy 
łącznie w skutek nieobecności wielu posłów pol­
skich. Uchwała ta wytworzyła alternatywę : albo 
przyjąć nstawę i abdykowaó z zasady, której 
się broniło, albo uehwalając ją, odwlec sprawę. 
Minister oświaty obrał pierwszą drogę i zażądał 
w izbie panów przywrócenia pierwotnego wnio- 
sku rządowego, do czego się komiBja i plenum 
izby panów jednomyślnie przychyliły. Żałować 
tylko należy, że p. Gantsch w izbie panów nie 
postawił kwestji zasadniczo, lecz połowicznie, 
oświadczając, że tworzenie wydziałów w istnieją­
cych jnż uniwersytetach jeBt prawem rządu, że 
natomiast nie myśli „bliżej dotykać kwestji, czy 
do utworzenia nowego nniwerytetu jost w ogóle 
potrzebną nstawa, lnb nie.* Otóż właśnie nale­
żało tej kwestji bliżej dotknąć i stanowcze w niej 
zająć stanowisko, choćby dla tego, aby zagro­
dzić drogę niekorzystnym w tej mierze prece­
densom. Łatwo może się zdarzyć wj padek, iż 
znajdą się fandusze prywatne, dostateczne dla 
utworzenia uniwersytetu, a l-zetL upaśćby mogła 
z powoda parlamdntarnych walk stronniczych, 
które w niczem nie powinny dotykać i mącić 
spraw oświaty. ____

Niemiłą sensację w sferach politycznych, 
a popłoch na giełdzie wywołał organ kancler­
ski, Nordd. AUg. Ztg. gwałtownym artykułem 
przeciwko obeenemn rządowi republiki francu­
skiej. Snąć buta i zarozumiałość skłoniły rząd 
niemiecki do zamieszczenia uwag prowokujących 
i obrażliwych w  wysokim stooniu dla Francji. 
To pewna, że hr. Capriyiemn nie szło tutaj tak 
dalece o drażnienie zachodniej sąsiadki, nie 
szło mu o zasadę, czy i o ile rząd francuski 
wyzyskuje roznamiętnienie tłumów do utrzyma­
nia w nich nienawiści przeciw Niemcom i do 
odwrócenia ich uwagi od spraw wewnętrznych — 
ais, że chciał wytworzyć rozmyślnie sytuację, 
któraby przypomniała parlamentowi potrzebę 
uchwalenia projektu wojskowego. Otóż Nordd 
Allg. Ztg., ujmując się za wydalonymi z Paryża 
dwoma korespondentami dzienników niemieckich, 
pisze, że publiczność niemiecka przyzwyczaiła 
się już do podżegania przeciw Niemcom ze 
strony dzienników francuskich. Tylko roztropne 
zachowanie się rządów francuskich po r. 1871 
zdołało dotychczas przeszkodzić przeistoczeniu 
się tych podżegań w czyny wojenne. Z ubole­
waniem, a nie bez obaw Btwierdzić należy, że 
w najnowszych czasach także francuscy m ę 
ż o w i e  s t a n u  najwidoczniej nie mogli oprzeć 
się pokusie, aby przez niesprawiedliw 3 i wrogie 
postępowanie zyskać poklask w szerokich ma­
sach ludności —  poklask, którego by nie mogli 
sobie innem postępowaniem zapewi ić. W dwóch 
wypadkach usiłował rząd francuski namiętności 
tłumów, obudzone skand lami panamskiemi, od­
wrócić od siebie, a s k i e r o w a ć  n a  N i e m ­
c ó w .  W  krótkim czasie wydalił rząd francuski 
dwóch korespondentów pism niemieckich z Pa­
ryża, rzekomo za podawanie fałszywych wiado­
mości o wewnętrznych stosunkach we Francji. 
Lacz odwoływanie się do nienawiści ludu jeBt 
zawsze narzędziem niebezpiecznem. Wyjąca i 
wrzeszcząca tłuszcza —  Nordd. Allg Ztg. pisze 
dolej — która wydalonego Niemca (Brandesa) i 
jego rodzinę kamieniami i błotem obrzuciła, 
uzupełnia obraz usposobienia, jaki dzisiaj Francja 
przedstawia. Okrzyk, ,,A Berlin! A  Berlin !u 
jaki w roku 1870 roslegał się po ulicach Paryża, 
nie jest wytworem chwili, lecz stałego, syste­
matycznego podniecania ucznć narodowych

Jak to już wczoraj s Młotowaliśmy, Koln. 
Zio zamieściła interesującą korespondencie z P e­
tersburga o politycznych zapatrywaniach r o s y j ­
s k i e g o  n a s t ę p c y  t r o n u .  Carewicz — pi­
sze ów koresDondent —  jest obecnie komendin- 
tem bataljonu w preobrażeńskim pułku gwardji, 
w Którym odbył całą swoją karjerę wojskową i 
w którym ma wielu bliskich znajomych i przy­
jaciół. Jedynie też w ich towarzystwie porzuca 
następca tronu zwykłą sobie rezerwę i daje wy­
raz swoim poglądom na różne polityczne i nie­
polityczne Bprawy. Przed kilkoma dniami sie­
dział carewicz z kilkoma wyższym: oficerami po 
spożytym wspólnie obi'idzie i rozmawiał o osta­
tnim swoim pobycie w Berlinie, wyrażając (zu­
pełne zadowolenie z wrażeń, jakie tam odebrał. 
Słowa carewicza przyjęte zostały wymownem i 1- 
czeniem ze strony nieprzyjeźnip dla Niemiec 
■sposobionych oficerów, wobec czego przyszły 
monarcha Rosji oświadczył iż jest rzecaą nie­
możliwą i nieroztropną przeciuać węzły, łączącej

Rosję z Niemcami i wrogo przeniwkc Niomcom 
występować. Nietylko wogóla, ale zwłaszcza te­
raz byłoby to wielkim błędem kiedy we Fran­
cji panują tak „pogardy godne" stosunki. Ska"- 
dal pa Damski jest czemś najgorszem, co Bię tyl 
ko da pomyśleć, a wewnętrzny Btan Fraucijż jest 
tegu rodzaju, że nie pozwala mieć zaufania do ,ej 
stosunków zagranicznycn Carewicz wspomniał 
także o traktacie handlowym z Niemcami, któ­
rego p r z y j ś c i e  d o  s k u t k u  u w a ż a  za 
n i e w ą t p l i w e  i po którym spodziewa się dla 
Rosji wybitnych korzyści.

Telegramy „Dziennilca Polskiego/
Wiedeń 1. kwietnia. Krajowy inspektor Bzkół 

Stanisław O l s z e w s k i  z powoda przeniesienia 
w stały stan spoczynku otrzymał order żelaznej 
korony trzeciej klasy.

Wiedeń 1- kwietnia. Mrzyk Jan K a a l e s  (? 
z powodu nieostrożności Wypadł z pociągu, dążą­
cego z Wiednia do Pragi. Okropnie pokaleczony 
zmarł zaraz po wypadku.

Preszburg 1- kwietnia. W  tutejszej fabryce 
ładunków robiono próby z materjałem nieprze- 
puszczającym knl, wynalazku byłego dyrektora 
tutejszej fabryki juty, Karola S y l a n d e r a .  
Rezultat świetny.

Petersburg 1. kwietnia. Królowa N a t a l j a  
przybyła do Jałty.

Rzym 1. kwietnia. S t a m b u ł ó w  prosił — 
wedłng doniesienia gazety Biritto — aby rząd 
włoski polecił bacznie pilnować pociąga, którym 
ks. F  e r d.y n a r. d pojedzie na ślnb do Viareggio, 
ponieważ nplanowano zamach. Rząd odpowiedział, 
iż wszystkie środki ostrożności są przedsięwzięte.

W ie d e ń  1. kwietnia. Wczoraj na giełdzie robiono 
interesy p ry  w t t u e , głównie kredyta*.' po 358‘75.

Wiedeń 1 kwietnia. Dzisiejsza Wiener Ztg. 
ogłasza rozporządzenie ministerstwa Bkarbn, wy­
puszczające w obieg nowe monety bronzowe wa­
luty koronnej (pc 1 groszu i po dwa grosze) a 
wycofające z obiegu miedziane „czworaki" (4 c t ) 
waluty austrjackiej.

Wiedeń 1. kwietnia. W zastępstwie galicyjskie­
go towarzystwa kredytowego ziemskiego, bawi 
tutaj dr. M a r c h w i c k i  celem ukończenia ro 
kowań względem konwersji 4 */a proc. listów za­
stawnych tego towarzystwa w uumie 85 miljo- 
nów.

Wczoraj odbyła się w ministerstwie spraw 
zagranicznych po dłuższej przerwie zrowu kon­
ferencja w sprawie traktatu hzndiowego z Ru- 
munją.

Wiedeń 1. kwietnia. Pol. Cor. donosi: Kró­
lowa Natalja oświadcza stanowczo, że przed peł- 
noletnością króla, swego syna, nie wróci do Ser- 
bji. Chociażby uprzątnięte zostały prawne prze­
szkody jej powrotu, zawsze jednak przykrem 
byłoby jej położenie wobec retencji. Z okazji 
pobytu Natalji w Stambule, nadał sułtan posłowi 
serbB .iemn Gruiczowi wielką wstęgę orderu Me- 
dżidże, a żonie jego wielką wstęgę orderu Szefa- 
k at: otrzymała też ordery świta królowej i człon- 
kowiejposelstwa serbskiego.

f pawa 1. kwietnia. Antisemicki komitet wy- 
boiczy wniósł protest przeciw wyborowi Demla 
do rady państwa z powodu przekupywania wy- 
borcon

Buda-P68Zt 1. kwietnia. Na zgromadzenie 
Rnmunów komitatu temeskiego w Temeszwarze 
przybyło przeszło 600 wyborców, aby zaprotesto­
wać przeciw kościelno-politycznym zapędom rzą 
du. Mówcy uderzali ’ na rząd, ie każde objawia­
nie opinji Rumunów węgierskich Madjary przed­
stawiają jako czyn niepatrjotyczny. Uchwalono 
jednogłośnie rezolucję przeciw kościelno-polity- 
eznym zapędom rządu i wystosowano niemiecki 
telegram hołdowniczy do cesarza z prośbą, aby 
jako najwyższy czynnik prawodawczy projektom 
kościelno-politycznym odmówił sankcji.

Londyn 1. kwietnia. Poseł do parlamentn 
Courtney, jeden z członków komisji królewskiej 
dla zbadania bimetalizmu, oświadczył się za za­
prowadzeniem1 międzynarodowego bimetalizmu 

za oznaczaniem relacji wartości złota do sre­

bra na 20:1. W  ten sposób mają bimetaliacl 
większość w komisji.

Londyn 1. kwietnia. Do Standarda donoszą 
z Nowego Jorku, że traktat ekstradycyjny 
z Rosją, acz podpisany przez Harrisona, promul 
gowany nie będzie, Bama bowiem wiadomość 
c nim obnrzyła opinję publiczną.
II  Londyn 1. kwietnia. Wicekról irlandzki za­
kazał dowozu broni do Irlandji, ponieważ angli­
kańscy mieszkańcy hrabstwa Ulster grożą zbroj­
nym buntem przeciw homerulowi.

Paryż 1. kwietnia. Wskutek zajść w parla­
mentarnej komisji panamskiej złożył sprawozda­
wca Poincanó swój urząd. Na jego miejsce wy­
brany Lockroy.

Paryż 1. kwietnia. Carnot konferował wczo­
raj z Challemel-Lacourem i Kazimierzem Pe- 
rierert.. Dotychczas nie powierzył Carnot je ­
szcze nikomu misji utworzenia 'nowrge gabinetu.

Paryż 1. kwien.Ia Do dzienników tutej­
szych donoszą z Tours, że Karol Ferry, brat 
zmarłego niedawno na udar sercowy Juljusza 
Ferry’ego, dostał ataku apoplektycznego i jest 
śmiertelnie chory.

Paryż 1. kwietnia. Carnot powierzył Meli- 
ne’owi misję utworzenia nowego gabinetu.

Kopenhaga 1. kwietnia. Delegacji duńskiego 
stowarzyszenia miłośników pokoju wręczyła kró­
lowi adres, opatrzony 200.000 podpisów z prośbą, 
by król wywarł presję w kierunku zmniejszenia 
ciężarów wojskowych. Król Chrystjan odparł, że 
nikt nie pragnie goręcej od niego, aby wojny 
stały się niemożliwe, na razie jednak trudno c tern 
myśleć. Gdyby jednak, które z wielkich mocarstw 
podjęło się in c.aty wy w tym kierunku, król z pe­
wnością poprze tak szlachetne usiłowania.

Sofja 1. kwietnia. Agence Balcaniąue oświad­
cza, że nieprawdziwem było doniesienie Frank­
furter Zeitung, jakoby reprezentant Niemiec w 
Sotji założył protest przeciw zasądzenia na 
śmierć wydanego przez władze niemieckie Buł- 
garji Georgiewa. Protestu takiego nie mógł kon­
sul niemiecki wnosić już z tego powodu, że Buł- 
garja odpowiedziała w zupełności warunkom tra­
ktatu w sprawie wydawania zorodr.i»rzy, gdyż 
Georgiewa zasądzono ledynie za współudział w 
rozmyślnem morderstwie.

Berlin 1. kwietnia. Pielgrzyn kę niemieckich 
katolików odroczono, gdyż z powodu uroczysto­
ści na dworze włoskim, wyraził papież życzenie, 
by pielgrzymki, zapowiedziane na czas pomiędzy 
17. kwietnia, a 2. maja, odłożono na później

Berlin 1. kwietnia. Zaniosło się na konflikt 
dyplomatyczny między Niemcami a Bułgarją. 
Georgiewa, posądzonego o udział w zamordowa­
niu Belczewa, wydał rząd niemiecki pod wa­
runkiem, aby go stawione przed sąd zwyczajny, 
a nie wojenny, tudzież, aby go nie oskarżono o 
występki polityczne. Tymczasem oskarżono go 
o nie, i skazano na śmierć, tylko polecając go 
księciu do ułaskawienia na 15 lat więzie ua. Re 
zydent niemiecki w Sofji zaprotestował przeciw 
temn postępowaniu i rząd bułgarski s apewne 
postara się o skasowanie tego wyroku i zarzą­
dzenie nowej rozprawy ostatecznej, z wyklucze­
niem punktów politycznych.

P e t e r s b u r g  1. kwietnia. Dyrekcja ktlei państwo­
wych po tanowiia as próbę zbudować według systemu 
inżyniera Giiasbarga, kilka ^igojów sypialnycli III. klasy, 
mios cząoyeh tyła pasażerów, ila mieszera zwykłe wigony 
tej klasy.

NADESŁANE.
M .  J O N A S Z

DOM BANKOW Y I KANTOR W YMIANY
we Lwowie, ulica J-igielleisaa 1. 3.

K u p u je  l  s p r z e d a je  w s z e l k ie  el e k t a  i  
m o n e t y  p o  n a jd o k ł a d n i e j s z y m  k u r s i e  

d z ie n n y m .
Zlecenia z prowincji uskuteozaia niezwłocznie bez doli­

czenia prowizji. 1016 1 —?
Promesy do wszystkich ciągnień.
J e n e r a in  »  r e p r e z e n t a c j a  n a jb o g a t s z e ­

g o  w  ś w ie c i e  T o w a r z y s t w a  w z a je m n y c h  
u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e

„ T ł i e  M u t u a l ”
z  f u n d u s z e m  g w a r a n c y jn y m  8 2 6 '/ ,  m i l j .  

f r p i f k ó w .
R o k  z a ł o ż e n i a  1 6 4 3 .

P rzyjech a li do Lmrdwa.
dnia 1. kwietnia 1893 r 

HOTEL FRANCUSKI. Hr T. Romer ze Zimnej 
wody. W. GaoińsŁi-z Krasnego R. Wybranowski z Kró­
lestwa Pol. I. Janieai.' ze Ścianki. W. Wiśnfrwski z Oze- 
mierzyńca. K. Maru.aross z Karowa. I. Jaworczyńeki z 
Kamionki. I. Griir.waid'7 Woroohty. R. Aioser z Żółkwi. I. 
Unger z Drohobycza. E.. Philipp, I. Liohtensleii z Berlina. 
M. Kahn ze Stu*tgardH, M, Martoliue z Wrocławia I. 
Ebner z Wiednia.

1454
Dr. Rossberger

dentysta i dermatolog w Jarosławiu. 1 - 2

Co dobre i zdrowe toruje sobie drogę bez 
reklamy. Bałłabanówka czysta żytnia 10 letnia 
wódka podawana prawie w każdym domn, prze­
lana do butelki z białego szkła. W ódka jest 
tak dobra, że zapomina się o koniaku.

P a n  A d o l f  P o k o r n y ,  m a g tz t e r  f s r m a c j f .  
w ł a ś c i c i e l  c h e m i c z n e g o  la b o r a s o r ju m  w e  
L i  r o w ie  p r z y  u l i c y  W a ło w e j  lk e z b a  1 5 , 
w y r a b i a  o b e c n i e  w o d e  k o l o ń s k ą ,  m y d ła  i 
p e r f u m y  w  t a k  w y b o r n e j  J a k o ś c i ,  i ż  w 
i s t o c i e  g r z e c h e m  j e s t  k u p o w a ć  z a g r a ­
n i c z n e .  V  ••• a  k o l o ń s k ą  P a n a  P o k o r n e g o  
n ie  u s t ę p u je  w  n l c z e m  im p o r t o w a n e j )  a  
j e s t  p r z y t e m  z n a c z n i e  t a ń s z g .

Wszech nauk lekarskich
D r. S . R E IN H O L D

d e n t y s t a .
ordynuje ul. Jagiełłof ska ł. 

od 9 - 1 2  i od 2 —5.
2

Specjalista cherób uszu nosa 1 gardła
Dr. J. R E IN H O LD

am. Damonstraiur na klinkaeh prof. Grubera i Stoerka i b. 
sekundarjusz szpitala pov azecmiega we Wi- dniu.

Ordynuje ulica Jegieliuńsku I. 2 od 10. do 12. 
i od 3 do 5.

Specjalista c M  stm ycli 1
Dr. Kazimierz Mmwsfi

po odbyciu sneeialny jh atudjów na klinikach prof. Fournier 
Bssnure w P a ry ćn , Lassara w B .r l i m e .  Koposisgo 
w W ie d n iu , : aim< izkaJ przy uLcj Sobieskiego 10. 
1014 Dom przeohoan1 i  ulicy Wałowej 1. 9. 1 —?

Ordynuje od I I .  do 12 I od 3. da 5.

W M F :-------     uąjoir.^ ,
w o d a  b l t e r i l t

SZCZAWA-ALKALICIN/i
naj.~Esr nagtr slota iy i nirialący, 1

wypróbowany przy kaszlu, słabościach 
gardlanych i katarze żołądkowym.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden.

Przypominam, że depozytorami W in a  (J h a s s a lu g  
we Lwowie pp. Mikolaach, Rnek r i Wewiórebi.___________

B. b e r g e i T
pizyjmnje w swojom a t e l i e r  d e ń t 3 e t y c z n o - i , c h n i -
e z n e m  od godziny 9. rano do 6. wieizoio-a i wvkonaje

wszelkie deotystyczno techniczne roboty

podług amerykańskiej mgfcoiy.
Lwów ulica Karoli Ludwika i. 5. (doił WPana 

K. Stromengera).

Wilhelm Bartelmus
inżynier e. k. kolei państw , 

zaopatrzony iw. lal amantami przeżywszy lat 50 
przeniójł się no długich a ciężkich cierpier i»ch dnia 
31. marca 1893 roka, o goizinie 7. wii ezór do 

wieczności.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 2 kwie­

tnia 1893 roku, o godzinie 4. popoładnin z domu 
pod 1. 8 ulica Długosza na cmentarz Lyozakowski, 
na który to obrzęt' wdowa z dzi emi i rodzina kre 
wnyeh, przyjaciół i pobiźnych ehrześcian za- 
prauzaję.

Lwów, 1 . kwielnia 1893.
„Coneord.a“ F. Opaehlak i Syn.

P R Ł N U M E  R A T O R O W I E

„ Ś w i a t a 11
roczni i półroczni za rok bieżący
otrzymają, przy Nr. 7. z d. 1. kwietnia 
1375 1—2 g r a t is
nadzwyczajne, wspaniałe premiim
rodzą, album 1, w osobnej o ładce, 

z odpowiednim tekst' m. złożoue 
z  t r z e r t  r e p r o d n k c y j  trzech 
rysunków C zesław a  J a n k o w sk ie ­

go . wyobrażających

.ZUARTWYCHST ANIE.“
Prenumeratorowie kwartalni i miesię­
czni otrzymać będą nogli to samo 

premiom za dopłatą 1 zł. w. a. 
Prenumerata na „ŚWIAT" wynosi: 

Rocznie 1 3  zł.: — półroeznie 6  zł.; 
kwartalnie 3  zł. w. a. 

P ren u m e ro w a ć  n a jd o g o d n ii j  
•wprost w  a d m in is tr a c ji  Ś w ia ta , 
K r a k ó w , 40 . U lica  1 'iorjańska .

Inteligentni m
który chce się zająć na bruka lwowskim

p o ś r e d n ic tw e m

ncn 1
■ n a jd z ie  p o z y c j ę  i  n t r z y m s  n ie  
p r z y  d o s k o n a ł y m  z a k ł a d z i e  

k r a jo w y m . 397 1—3
Wyczerpujące oferty pod Ł . JB. 

3 .2 1 4  d o  e k s p e d y c ji  teg o  p is m a .

W  r  N  p  y

wszelkiego rodzaju.

F. W e rth e im  & C o m p ,
c. i k. dostawca nadworny.

Pierwsza austr. c. k. uprz. fabryka 
kas 1 fabryka wind we Wiedniu. 

FV. l> ou i s e n g a s s e  N r , 6 .
606 Ilustrowane katalogi gratis. 1-31

Dr. ANTONI 1 IG 0 (Br d o
o d  l a l  p r z e s z ł o  3 0  s p e fe ja iis fa
chorób wener. i skórnych, mieszka obecni* 
ulica Zimorowioza 1 5. Jego por dnifc dla 
mężczyzn (wydanie IV. z ry< inami) kosztuje 
u autora 1 zł. 20 o t, dD zamiejscowych 
wynosi (d/szretnie) 1 zł. 50 ct. Poradnik 
dla kobiet wynosi s  miejscu 60 c t , pocztą 
80 ct. O r d / n u j e  od 10. ao II. rano 

a od 3. do 5. po południu.

\N najlepszej jakości owoce południowe.
W I N A  w  w s z e lk ic h  g a tu n k a c h

poleca handel 1426 1—?

K A R O L A  B A Ł Ł A B A H A
w e  L w c w le ,  u l i c a  H a l i c k a .

Meble dla młodych małżeństw
dla pańskich i mieszczańskioh pokoiów miesskalnych do najęcia i dwi rków w cm - 
tr. lnym składzie sprzedaży miejskiego stolarza i tanicera J . O . dc Ł . Fras< k a  
we Wiedniu, Krjge-strasse 5, St. Pftitaerhof. — Album meblowe wraz z cennikiem 
za złeźeniem zł. 1'50 franco. 226 1—?

J  3V E . T o p o l n i c l s a  •
1  powróciła z P A R Y Ż A , £

poleca 143* 1 - 2

{n a jn o w s z e  K A P E L U S Z E
Ęt po cenach umiarkowanych. — L w ów , plac M a ria c k i, 10. £
#  * # • * • # * * ! :  u m m m m m m m im m m m m * m

$
c
<

(
c

!

P ie r w s z a  c .  h r .  a n u ir .-w ę g . w y ł ą c z ,  u p r z .

a s a d o w y c h  F a r b
fabryła KABOLA EROKSTEIKERś. ve M l i i ,

111 . H a n p t s i r a s n e  1 3 0 , w d o m n  w ła s n y m .
iT yszczegó tn iin a  z ło ty m  m td a lem . Dostawca arcytsiążę- 
cyek i ksiąiecich zarządów dóbr, c. k. zarządór wojskowycb. 
w sz y s tk ich  kolei towarzystw p r z e m y s ło w y c h , c g r o d n i -  

czych  i  h u tn iczych . w;el'i towarzystw budowlanych, p rzed s ięb io rcó w  
b u d o w y  i  b u d o w n ic z y c h , jikoleż wielu właścicieli fan yk i realności. 
F.rby te używają się na powlekanie budynków, są do nabycia w *0 wzo­
rach po 16 ct. za kiio i wyżej, rojpusjezalne w wapnie i zupełnie olej- 
Dym podobne. 231 1 - ?

K a r l a  p r ń b e b  i  s p o s ó b  u ż y c i a  g r a t i s  i  f r a n c o .

kIMIi
Nowo założony

wielki skład obuwia
tylko ręcznego wyrobu

karlsb&dzkiego i wiedeńskiego
w Hotelu AneielsLim 

nl. K a ro la  I.ud*~iha 1. 2 1
we Lwowie.

HERMAN TENDLER
poleca ni sezon wiosenny i 1 tui obuwie z najlepszych materjałów i ele­
ganckie, dla panów od zł. 3-35 3-50 3 75 j wyżej, damskie od 3-50, 3'75 
i wyżej. Dziecinne od 55 centó° 7B* 85, 140 i wyżej Wielki wybór trze- 
w jów ślubnych atłasowyoh od 2 'lo ’ i ‘50 i wyże', gemzowych 1'80, 2 10
i wyżej, lakierowanych 2-35, 3-60 i wyżej. Ceny stałe są na podeszwie wyti 0-
czone. Oraz głńwny skład kom isow y k a s  ogn iotrw ałych . 
(„Im.jressa"). 1449 1 —4
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S S ifij z m h o Ioit dra M p p n ,
A  znakomity i wypróbowany środek

s

przeciw wszelkim chorobom piersiowym i krtani
jako to : 1031 1 — ? l

k a s z lo w i, c h r y p c e , za freg u tien in  i  t. p . 
Cena butelki 50 ct.

Słowiij skffl t  a p w  poi „srebraya t f l f i f  ’
(Z Y G M U N T A  RUCKERA

W E  L W O W I E .  *
Zamówienia z prowincji uskutecznia si« odwrotną pocztą.
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DZOeKMB. F o u n  i U i  Kwńtafe im

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r ozmai te

po l 1/ ,  penui od w y n tu

P r e m i o w a n e  w ła s n y c h  c b l o .  
rO w  w in a  H e g y s l ja ,  T o k a J -  

s k i e  b e c z k a m i  r U n d y , b n t e l -  
k a m  w e  L w o w ie  nabywać można 
a włitfoioielki Wuej A nny  Vetlpauef, 
ul Kochanowskiego 6. Listy dziękczynne 
w y « o k l c h e s o b lB ( o f i c i  d o  o d c z y ­
t a n ia  — odchodzą dv Prus am Culuiise>, 
Wiednia, Paryża itd. 1 o ą  o r d y n o w a ­
n e  p r z e z  n a jp ie r ó r g z e  p o w a g i  
le ł t a r a k le .  18'i

Sita włozlenne do fasowania (po 
czwórne) po zł. 1 i 120, poleca Piotr 

Chrząstowski, handel żelazny we Lwo 
wie, pl. Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry)

l m n r o n a <a u ajen°j» janonsów ^ I I I I U I  t  > 5 d  we Lwowie, po­
daje najniższe ceny dla monsującychsię. 
Ogłoszenia przyj mi1 e do wszelkich dzien­
ników, adres wystarczający jak wyżej.

B nro praw n icze dl' spraw admi­
nistracyjnych (p e litj.iu ,.h  i skarbo 

wych) Sta r_ ety R elehelta. Lwó«, 
Te lulna 1. 9, wchód z ulicy Kil >- 
skiego. 237
i/any ogniotrw ałe pierw szortę- 

dnyrh fa b ryk  poleca na j tanie i 
jirm a Szymon Degen, Lwów Syktt- 
t nęka 19. 23 2

ekonom iczny, w wieku 
8t> lar, żonaty, z lo  letnią praktyką 

w postępowych gospodarstwach, z po­
wodu sprzedaży irajatku, którym osta- 
tniemi c-zasy zarządz ł, poszukaj- uiuiej- 
szem odpowiedniej posady. Bliższych 
informacji ulzieli z grzecznoó ii Wny 
Stanisław Żurowski w Podhajczy- 
kach, p. Rudki.

Tntkl cygaretow e n tek lejo ae l
z nt ii. 'iszej bibułki francuskiej lOOO 

sztuk od 1  z ł .  poieoa fabryka F .  U l- 
ż a ło w a k ie g o ,  L*ów, Hotel Żorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 500( 
sztuk franco. 17'

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

k/Tlesz! an iad o  w yn aję cia  przy  
1T1 u licy G ródeckiej 1. B9 , fron­
towe z batkonym na I. piętrze : 2 potroję, 
kuchnia i przyuależytości; na II piętrze 
3 pokoje, kuchnia i na II piętrze 1 po 
kój z kuchnią. Bliższa wiadomość tam, 
lub w kantorze p. administratora E. 
Gebhardta, Lwów, Wałowa 8. 228

Korespondencja prywatna.
H. K. Odpisz czy, lub nie 5 b. m. 

w J — i czy li t pod adresą M. L. 
w P. z 22/3 odebrany — całuje..

M * f i
inteligentny człowiek, prudsię 

biorca naftowy, z braku znajomości 
ehchłby tą drogą zawrzeć związek mał­
żeński z panną posiadająca 6—10 ty lięr-y

£osagu. Łaskawe porozumienia pod adresą 
[. B. poste restante Sehodniea. Za dy­

skrecję ręozy się honorem. 238

„ B R A T E K . "
„instynkt zachowawczy nied .wala 

mi posłać wprost... proszę... obmyśl i ny 
sposób... i nie gniewaj się... wierzaj, że 
i mnie jest to przykrem... Życzenia ser­
deczne przy święcenem... — pamiętaj 
o synusku". 239

Portjery, firanki ko­
ronkowe i wełnia­
ne, Dywany salono­
we, ołtarzowe, dy­
waniki ścienne i 
przed łóż­
ka. Cho- 
ó niki, ki 
limki,ka­
py na sto 
«y i łóż­
ka, tooy- 
ki dane-1 
Iowo i I 
wełnittue 
narzutki
na ottomany, kocyki da podróży (imita­
cja tygrysia) i sLóry an?crowo. Kołdry 
jakowe i watowane w wielkim wyborze 
i najtańszych eenadb; 1410 1 —?

Wiedeński M a g a z y n  a a  L o a v r e
we Lwowłp, pi. K a p itu ln y I. 3 . 

w K ry n ic y  pod O rłem .
Ilustrowane cenniki' gratis i franco.

I Wysoką prowizję «
ewentualnie stałą pensję płacimy 
agentom aa sprzedaż prawnie do 
zwolonych losów na raty. Haupt- 
st&dtische Wechselstubsn - Geseil- 
schaft, Adler & Comp., Buda-Pest.

Rozporządzamy ilością

2 0 0 0  robotników
z powiatom zachodniej Galieji do robót 
polnyeh, dworskie , toriu, węgla i t. p. 
Robotników w każdej ilości i każdej 

chwili wysłać możemy.
Biuro wywiadowcze K r a s ic k ie g o , 

w Jarosławiu. 1461 1 - ’ 0

goocpooooooooopoIOOCOOOOC *J

-.miliiną %
V, b i lo  1*80 1 a  ał. g

; Znakomite w y s i e w i e  z Ł e S t  I
*/, bilo 1 4 0  t zł. 1 >70 o

1018 poleca HANDEL 1 —?

Alberta Szkuwrona
Lwów, plac Marjack 1. 7. ]

aoca aoooouco

Jedynie restauracja

ra
w e  L w o w i e ,

B ueh pociągów kolejow ych
wsdług zegara lwowskiego.

1 J * s l i si 1 Zi
D « Ł  w owo prtyflbodią t

Z Krakowa . . . .

* 1 S f 0 j  
-21

O OO o 
»•! I I %s * u

6-01 rso 901 0-40 0-S9 —
Z Mnnyny-Krjalcj Tlą Tarnów 
Z Podwołooaysk 1 Brodów (na ~ — -

dwonflo główny)
Z Podwołoozysk 1 Brodów (aa

1-57 9 40 7*łl
dwoneo Podzamoae) — 1*45 917 0-55 -- —■

Z SttcinWy............................... 10 09 — 7*56 1-4J 7-00 —
Z Kimpolungu . * 1«'M — 7*50 -- — —
Z Radowlec............................... le -es — 7*6® -- 7 0 6 —
Z Hlibokl . . . . . n - M — — -- 7-00 —
Z Nowosiellcy . ' . — — 7*66 — 7-00 __
Z Pfobody rungorskiflj 10-09 — — 1*451 7*00 —
Z H osia ty na yI« Halicz 
X Nowago Sąou, Ohyrowf,

10-00 * 1*41 ” *
Stanisławowa 1 Stryja .

Z Sochy, Nuwego Sąoaa, Cby- 
rowa, 8taniaławowa 1 Stryja 

Z Chyrowa, Stanisławowa i

“** 9 16 1*35

~ — •■16 “ ■
S t r y j a ...............................

Z Peutn Hi.kole io, Mania « » ,
— — 1-41 “

Ławocsnego i Stryja . , % Bo kala i Bołzca
-- — 9*16 — 1-41 —
-- — — — — 4'4»

» i Ba wy ruskiej .

Ko Lwowo ó d e b o iią i

8-32

D K akowa . . . . 10*41 3*07 5*94 11*01 7*00 —
Do Mtiuyiiy-KrjnlcyYlaTarnów 
Do Fodwoł:caysk i Brodów

— — — — r
(* dworca głównego)

Do PodwołoeEYdk i Brodów 
a (Podsamcsa)

— 9*41 10*94 — 2*53

5-10 «— 1 *09 10*59 — —
Do Saesawy . . . . G-3G - 9 56 3*12 10*00 —
Do Hasla yna Tia Ha lea . «se — — 3*32 — —
Do Błobody nutgat akiaj 
Do Howoaielley . . . .

G-W — 9*56 3*22 10*110 —
G*f6 — »-w — H JLO-M •w-

Do HUbokl................................ GM — 9*56 — —*
!>♦ BdulowiM . . . . e*ae — 8*58 — 10*50 *—
Do Kimpolangn . . . .  
Do tferyja. Ohyrowa, Nowego

6*36 — 3*22

rą©aa i Saeby — — 616 ie*»i TAI —
Do StryjA i StanlaławowA 
Do Stryja, Ławoeanogo, Jfl-

— — 1021 7 4 1
akoleaa i Peseta • . * — 6*16 — 741 —

De Pełna 1 "okala — — — — — e-si
Do roktla 1 Rawy ruskiej — — — — — 7-IS

UWAGA. Godziny, drukowane guberni liczb .mi, odznaezają porę 
nocną od godsiny 8. wioezrrem do godziny 5. minut 59. rano.

R A  w i o s n o m
Pończochy skarpetki saskie w najlepszyeh 
gatunkach, uie szyte, we wszystkich kolo­
rach, para od 22, 30, 35, 45, 55, 75 et. 
do zł. 1-15. Kołnierze męzhie i otrójne, 
sztuka j 2 et., poczwórne uajlepsze we 
wszystkich fasonach, sztuka )8 ct. Man­
kiety potrójne, par* 22, 25 et., roczwórne 
30, 35 ct. poleca H ak a Htthlfeld* L  —i 442“ JWÓW, Rynek 1 39. 1— 9
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A lfred  O erleke
Wiedeń, Liebenberggasse 7 . ZVI 

! *
f  ■-
§ -§O
00 ts co W

Cenuiki za marką 10 ct.
Wszelkie reperacje bicyklów

n a j t a n i e j .  114 1— 7

c d  r a k u  I 8 8 3 I s t n i e ją c a ,  posiada 
własny skład n a J K  pazerno P I W A  
O K O ę ilH  1 K IE G O  % b r o w a r u  
J a n a  G ó t z a  w  O k  d m i e ,  które 
b*ą dobrocią wszelkie inne piwa prze­
wyższa, jako też P I W A  L W O W ­
S K I E G O  z  b r o w a  a  L l l le n *  
f e l d a  1 8p . w e  L w o w ie . Najprze­
dniejsze p iw o  o k o c i m s k i e  k o ­
s z t u je  M e r ą c  d o  d o m n  2 4  o l .  
zaś 1 w o u ,im  le ż a k  m a r c o w y  
lst c l .  z a  l i t r .  Sługi, p syłane do 
mnie po piwo, mają wykazać się moim 
biletem na dowód, że piwo z mej restau­
racji pochodzi. Kuchni* zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. C o d z ie n -  
n l o  w. y b o r n e  f l a c z k i  i inne gorą- 
oe i zimne przekąski śniadaniowe Dsłn 
~a skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło 
szenia a obiady w &vonamencie przyj­
muję osobiście. Pulecająu się łaskawym 
wzg.»dom Szanownej P. T. Pnblicimści, 
1008 kreślę się uuiżonym sługą 1 —?

Naftuła Toepfer,
właicioiel restauracji pod 1. 12, 

przy ulicy Trybunalskiej we Lwowie.

Najnowsze franen- 
e«’f parasolki z Ul 
banalni (Yokuts) 
w najefektowniej 
szych kobrach mie 
uiących ieban- 
geantg), angielskie 
En tor.s <a?, welo 
niki najmodniejsze, 
rękawiczki duńskie 
szwedzkie glace 
wstążsi kor uki, 
hafty, kwiaty, pió­
ra i kapeluszy, sza 
le koronkowe i fan 
t-uyjne, sznurówk 

francuskie, halki kretouowe, wełniane 
i jedwabue, fartuszki dam, ie i dziecin­
no, pończochy i wyroby pończoszkowe.

Osobny oddział najmodniejszych biu­
rek satynowych, wełnianych , jedwa­
bnych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
8tjumy do podróży, prochowniki jedwa­
bue .' t.ec-iane, szlafroki, negligós i ma- 
tinćes, jakc-też o obny oddział sukienek 
wełnianych, krotonowych i trykotowych 
płaszczyków dziecinnych oraz płaszczy­
ki do uoszenia, czapeczki i kapuzki hel- 
golandzkie w najświeższych fasonacb. 
Bielizna damska męska i dziecinna w wiel­
kim wyborze i po bardzo niskieh cenach.

Wiedeński Magazyo aa Loavre
w o  L w o w ie ,  p l .  K a p i t a l n y ,  3 , 

f i l j a  w  K r y n i c y  p a d  O r ł e m .
Ilnstr. cenuiki gratb i franco. '403 1 -?

H A 5 D G L

i

J A N A  R IE D LA
WE LWOWIE

MM volloleczH czy
Dra Chramca

w Zakopanem  — w Tatrach
stno.i kllm ałyoiaej — otwartej ca ły  rok.

Przeszło 100 pokoi gościnnych. Wielkie dwie sale: jadalna 1 doza-aw. Galerja 
m u  800 kwsi><‘ mtr. przestrzeni, z.ąozona z zakładem do spi-eru w czss:e 
J o tv ’ \eze'zi„ urządzenia do leczenia : wodą. elektryczno! ią,-niesieniem i gi- 

mnastyką. BiUrd, fortepjan, kręgielnia, blbljeteka i czytelnia bezpłatnie. 
Ostatnia stacja kolei żelaznej Chabówka, 4 godziny o i Kral owa koL;ą 

odległa, a d-Ugie 4 godziny od Zakopanego drogą kołami. Poozi i i telegra 
w mu.,jcu Zarząd zakładu w>ueła tilko na zami wienie povro--y de stacji 
góralskie zwykle czekają na gości w Chabówce.

P , „ , p , l .  roisela , i ,  u . « a » i ,  chrm nU C f

Wozy

B H W  SILEBBS TB?S
O P T Y K  1 H E C H 4 Y I K

we Lwowie, ul KaroU Lndwika 9 
i  róg Sykeinskiej

poleca na leion budowlany.
PP. Przedsiębiorcom budowy i .lejowej 
budowuiozym, inżynierom, arohitektom, 
w największym wyborze x  fa b r y l r  

—  p l e r w s ż o r z ę d n y c b .  Instrument* 
■■ niwdaoyjne, łaty, ty ot ki do trasowaniw, 

węgi lnicy, planimetry, taśmy stalowe 
i płócienne, libelle, piony, metry, raj 

eoajgi i t. pi 
l a i s l ę k s z }  w y b ó r  n a l t a n ie j  

Lorneici teatralne, binokle polowe, po­
dwójna d ,1< . ) widzę angielskie, barome­
try, termometry, kompasy, lepy, mikro­
skopy.

llaJnowzzoloraetkldKmgkle
w różnych oprawach, okulary, ow kiery 

Maszynki elek rycz' e ze stałym i 
przerywańym prądem, różne baterje.

Telefony, urząd; aia dzwonków ele- 
ktry^zuyeh 1 gumo obrono w zaprowadza 
we Lwowie i na prowincji po cenach 
umiarkowanych.

Wszystkie uaprawy w zak-es optyki 
i mechaniki wchodzące uskuteczni* jak 
najspieszniej.

Zamówienia z pro.tincii załatwia 
odwrotną pocztą. 142 j  1— 2

1458 1 —12 Djr.ktor i właściciel zakładu.

IW
Jeneralne zastępstwo I główny skąd plva okocimskiego 
z browaru Jana Giitza w Okocimie i piwa pilznefiskiego 

z pierwszego akcyjnBgo browaru w Pilznie
sprowbdnająo wagonami piwo z browarów ma na składzie 
vr beczkach %,  i '/* Ke k t o l i t r o  w y  c h  , zawsze 

jwieże i wystałe
Okocimskie piwo marcowe, 
Okoclmuki porter krajowj (bok), 
Okocimskie p wo eksportowe

z p ierw  iz e g o k r a jc w r g o  brov  a ra  W. lana Gotza W Okocimie, 
jak) też piwo z pierwsieflo akcyjnego browaru w Pilznie,

a mianowicie:
pilzarUskl leiok, 
pllznckskte piwo eksportowe.
Piwa te powszechnie ic, najlepsze i najtłrowsze uznane szyn- 

kują w® wsyzrkich pierwszorzędnych restauracjach i handlach
delikatesów .

Zamówienia w każdej i ości wykruuję s rybko i dokładnie, 
a dla irowincji wyryłam pi^o wprost z moich piwnic kolejowych 
(transito) przrs «<> “ i® “ płaoająe jodatlu kensumoyjnego, zaoazczę- 
dza się 3’ z!. 14 et. na hektolitr.e.

Z m ie jsco w y ch  piw trzymam t y lk o :
leiaki piwo irarcow e J. Lilienfelda i Sp.

‘ ióre z lwowskich zortały za uajlepsu uznane.
Cenniki po eł» się bsipłatnie na każde żądani*.
O jak aijliciniej8ze ilecenia upraszam, a 31-letaie lsfcnienio 

mej firmy dajs rękojmię, że wsaelkie zlecenia spełnię ko najwię sze-
m Q z a d o w o l ę 'lin.

Ozyasz W ixel,
1444 1 - ?

jeueralny zaatępoa bvowuTti otcodtfishićffO  
i p ie r w s z e g o  a k t y fn e g o  b r o w a r u  w  F ilz n i  

dla Lwowa, Galion wschedniej i Bukowiny 
we Lwowie, ul. Bogusławskiego, 1 .19, 

T e l e f o n  n r .  « .
Wszystkie powrżej wymieni' nc piwi .ą io uabveia w każdej 

ilości us b u t o U n o h  jM f ł ó e n y m  a a ia d i la  | i n l  * ■ !«*■  
h o w o f o ?  Sr. V I E S « A ,  u l i o a  - J n l i  i b .  H ań ba  ś .  
r, lef j  nr. 149.

po

poieoa najf.niej w ł a s n e g o  w y r c h n

Koszule salonowe
po zł. 1*06, 1 35. 2, 2-25, 2 5(J i 8.

1  s ą ż n i z pi.odan.i pihoweml ifa ł- 
dzikaml (żakljtdkaini) po zł. 2*75 i 3, 

Koranie aolorowe, kretonowe i 
ozfortowe po zł. 2*50 i 2*75. 

Koranie nocne po zł. 1-65, 2, 
ozdobione ua wzór ukraińskich po 
zł. 2-40, 2-60 1 8.

K o r a n i e  d l a  c h ł o p a b ó i r  
zł. 140 i 1 1 0 .

K a l l e o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
86, 96 ct. 4 zł. 110. 

P ó ł k o s r n l k i  z kołnierzami 50 ct.

K A I  E S O IfY
po et. 90, zł. 1.05,115, 145, 165, 1*80. 
KOŁNIERZE tuzin po 4 . 2*40 i 2*80.

-  j tuzin pc zł. 4 i  4*80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 3*40. 
KAFTANIK/ lotuie *>d potu bawołu.

i siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 1*40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaagara 

sprzedaję po ecuacn faoryozuyon.

K R A W A T Y
w  n a jw ięk szym  w yb orn i.
Zamówienia z prowincji wykonują 

alę najstaranniej. IOCO 1—7

Całkiem 
za darmo

daję każdemu
uniwersalne-patent.

nożyce światowe
doskonałe irhlowane z 12 -krotuym 
sposobem użycia, kto sobie idkapi 
następują nu dla każdego domo­
wego gospodarstwa potrzebnych przed­

miotów z* zł. 3*3) ct 
6 dobrych łyżek stołowych,
6 „ grabi jw z jednej szt ki,
2 „ noży stołow. z »ug. kltngą,
6 n łyżeczek do kawy.
2) sztuk z najlepszego metalu Biita- 
nia, zatrzymującego srebrną barwp 

przez lat 29. 
Niekonweujujące wymienia się. Uzu­
pełnienia do] tych nstaw można tanio 

dostać. 113 1—j 
Rozsyłka za pobraniem lub nadesła­

niem pieniędzy przez

8. Piusa w Wiedniu, 
II., Gr. StaJtgutpa8»e 20.

Prospekta i cenniki wraz z ilustro­
waną broszurką gratis i franco.

1054 1—1
Alfred Rassl, Opawa

Szlągk austrjaoki
założora y  w  ro k u  1 8 6 7 *. "R R

Handel nasion lasowych i gospodarczych
p o l e c a

Całkiem pewnie kiełkujące nasienia wszelkiego rodaaju
hurtownie i drobiazgowo.

P r ś b h l  i  c e n n ik u  b e z p ł a t n i e  i  f r a n k  o .

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa
ie smakiem kawy ziarnistej.

Nastręoza ona niezrównaną korzyść, gdyż szkodliwe 
używanie uiezmięszanej, lub z surogatami mięszanej ka­
wy ziarnistej mcż:a usunąć, a w miejsoe tego przyrzą­
dzać sobie kawę b a r d z i e j  s m a k o w it ą ,  a przytem 
z d r o t  ą  i  p o i y  w n i r l .  <q. — K le r  r ó w n a n a  

J a k o  d o d a t e k  d o  k a w y  z ia r n is t e j .
Wysoce polecenia godna dla pań, dzieci i chorych

Falsyfikatów należy troskliwie unikać. 
Wszędzie do nabycia. ,/9 kilo po 25 ct.

z miastaSaazu i goldbachthalskiego okręgu
c h m i e l o w e g o

są do nabycia ls 1  000 sztuk (.000 po 8 zł. tylko najlepsze przez

„Saazei* Hopfen & B ra u e r Zeitung"
w Saaz Nr 25 (Czechy).

Uprasza eię o rychłe łaskaw e zlecenia. Opakowanie sadzonek 
liczy się po cenie własnego kosztu. 1343 1—3

W AŻNE DLA C Y K L IS T Ó W !

OTRZYMAŁEM FABRYCZNY SKŁAD 
I WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ DLA GA- 

LtCJI, FIRM: 
n .  BOOBL r  W IE D N IA  

The St. GE0RGE’S 
ENGINEE1RING. CO. z B IR M IN G H . 
The SPARKBROUK MaSUFACTURING 

CO. OOVENTR"k 
The METROPOLITAN 

M A C H IN IS T  S CO . ] 1DON.
C. R I C H A R D S  et C OMP .

W  O L V E R H A M P T O N . 
h U D G E  

CYCLE ' uMPANY, LIMITED. 
C O V E N T R Y  

ENFIELD 
M A N U F A C T U R IN G  C O M P A .

K. 6RE6ER z WIEDNIA.
Ceny podług oryginalnych oeuuików 

fabrycznych z 10—16°/0 opustem zs go­
tówkę, lub n* r ity podług umowy, 

f PRZED AŻ, KUPNO i ZAMIANA 
BICYKLI UŻYWANYCH 

pod u 'jkorzystniei8zyon warunkami. — 
Kompletne ubrania dla cyklistów, 
CZĘŚCI SKŁADOWE MASZYN 

DLA ZAWIĄZAĆ 3IĘ MAJĄCYCH 
, KOLEK" CYKLISTÓW NAJWIĘKSZE 

UŁATWIENIA. Ctnniki na żądanie.

S PIELECKI, LWÓW.
Pierwszorzędny magazyu broni 
1365 borów sortowych.

Najgorętsze podz ękowanie.
Będą3 cierpiącym od młodeśui na przepnklinę, która była przyozyną, że nii- 

zdatny byłem do wojika ani też d j żadnej cięższej pracy. W późuiejszTm wieka 
choruŁ- ta bardzo mi dokuczała, pogarszająo się coraz więeej i mimo tego, że bę­
dąc fachowym cyrulikiem, to podobnych wypadków wiele widziałem, jako t°ż roz­
maite operac.e, jednak w moim złym stanie poradzić było niemożliwem Dnia 
12. grudnia >893 r. zaohorowałem nagle tak uiebszpiecznie, że życie moje było 
Trą pliwem. Wiedy z porady dobrych ludzi udałem się do znanego 7-asz3zytnie spe­
cjalisty bandaż; sty P . H . Frelllcha, mieszkająeego we Lwowie pi ;y ulicy 
Szpitalnej 1. 4 a, z prośbą* o poradę, który natychmiast tejże nosy przybył, 1 po­
święciwszy reszte uocy, zdołał mię swoją zręoznośoią i prawdziwą sztuką od śmier- 
ei wyutować, tak, że obecnie jestem zupełnie zdrów.

Przeto składani najgorętsze podziękowanie temu szlachetni mu i biegłemu 
w swe.i sztuuo mężnwi, z tem życzeniem, by go Bóg zachował w jak najdłuższe lit* 
dla cierpiącej ludrkośc’ , który potrafi bez bola i bez opersoii najcięższe wypadki 
przepukliny wyratować, przeto pioteguję go, jako najznakomitszego specjaliste- 
bauaażystę, wszystkim cierpiącym. -

Józef Satz we Lwowie, 
zaś jako świad*.owie:

1. I z r a e l  A l t ,
2. fPelt Z a m t.ier . 

(Lwów. „Impresta"). 1395 1—1

N a  nadchodzący Bezo a  polecam moją nowo urządzoną 
odlewnrnię ie ia n n  z bogatym wyborem modelów dla dostarczenia 
maszyuowych tz »Sc-i składowych nie apretowanych lub apretowanych, oraz 
odlewy dla celów budowniczych, paleu.Bka i t. p. oprócz tego mój obfioie 
zaopatrzony a ;ład maszyn i narzędzi rolniczych w znanem 
starann ir wykonaniu.

Re/eracje zostają jak najtauiej uskuteczniane, 1*25 1—5

J .  W Y C H E R A
F A B R Y K A  M A S Z Y N  i O D L E W A R N I A  Ż E L A Z A  

L w ó w , G r ó d e c k a  1. 4 7 .

K w i z d y  p ł y n  r e s t y t u c y j n y
W oda do myoia dla koni. 

C e n a  f l a s z k i  1 * t. 40 c t.

przy-
1 - 2

( ra:

Parkiety i posadzki deszozalkowe
 w szellie  w yroby stolarskie, jako to : oku a irzw i, bram y,
opaski (Verkhidungen) i istwy profilowane (karnesy), listw y do podłóg, 
l i s t e w k i  na ubrania ogrodowe, listw y do krycia dachów, darej 
przrimnje do heblowania i rznięcia deski na podłogi, ła ty  i t. p. 
roboty maszynowe, jakoteż K R ZE SŁA . O G R O D O W E, składane 

poleca PAROWA FABRYKA 5281 1 -?

B R A C I W C ZE LA K  we Lwowie.
ZalŁTipiije -wszelkie m aterjaZy tarte-

Od 30 lat w używania w masztarniach nadwornjch, oraz w wię­
kszych-* stajniach wojskowych 1 cywilnych, dla wzmocnienia przei 
i po wielki sn utrudzeniaeh, w wypadkach skręcenia, zerwanie, zeszty­

wnienia ścięgien itd., uzdalnia konia do trenowania.

Do nabycia ^  w aptekach
i droguerjach V  Austro-Węgier.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  1303 1—13
T r a n c fs z e k  J a n  K w iz d a ,

Nadworny dostawca, aptekarz okręgowyc. i k. austr i król. rumuń
w  K o r n e n b n r g a  pod W ie i l i . l c n . ,

DLA UTRZYMANIA 
SKÓRYKLYTHIA

« Ł F E n P O D B R
Najbardziej e legancki puder toaletow y

Chemicznie analizowany I nznane przez

DR. J. J. PO H LA  s C. K. PROFESORA WF WIEDNIU.

Fabi ykant
dobrych mydeł toaletowych

i
Parfumopyi.

G ł ó w n y  z k ł a d :  
WIEUEŻ 

W o l l z e i l  e Nr, s.

P ism a  x  usnmnlem od dam:
Earoliny Woltor, 0. arytystki teatrn nadwornego we Wiednia.
Loli Booth. c. k. śpiewaczki opery nadwu/nei we Wiednim .
Ał..on! ny Sohlógep, t. k. śpiewaczki operj nadwornej We Wiedniu, 
liki w. ■ llm ny artyitki o. k. uprz. tea ,an der Wien .
Hel* ty  Ortilon. artyitki niemieckiego teatru Indowego we Wiednm.
Pana Ernoota vnn Dyoka, 0. k. śpiewaki opery uadweruej w Wiedniu 1 t 

C o n s  p n s z k l  a ł ,  1*20. Puszka ua próbę 30 ct.
Rozsyłka sa zaliczką lab poprzedniem n‘.desłf.niem należytośoi.

De nnbyoia w mioln porfumopjmoh, drogaerjaoh i optrbaoh.

2lS 1—37

d.

Należj nważać na powyższą inar*ę ochronną i żądać wyraźnie

Kwizdy płynu restytucyjnego.

Nowy poprawiony patentowatiy

Motor naftowy
pracuje o awykłej naicie do lamp: poje­
dynczy, bezpieczny, pewny pod wzglę­

dem siły , 1-konnej do 10-cio.
Tanie ceny.

Józef Fri edlaender,
W ie d tn , 9  B ezirk . Am  Tabor STr. 13.
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